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1----I ·Redaktor Naczelny ~e s- 7 popołudaiu. ( · I Dpelrtor Wydawnictw_• przyjmuie 11 1 po połtfdniu. _ [ =1 
Ceny Ogłos. ·zen". w tekście 20 gr, •• • ~~. 16 .g,r„ negrolotl 12 -g"„ zwyczafne 5 gr., ze wiersz młłlmetrowy; ł 

. • strona · OQłosze~ RH~~ lie 8· łem6w. 09'osun1e w kolorach o 50 procent drożef. 
Drobne ogłoszenła 5 ·gr. ;a WJ1'U: dl. ~:~.v 31ilf'. • . wyraz. ()slDs~nła z•§ł'anicrne o 1109 pTOC. drełel. 

Warunki. prenumeraty. w 21dm1n istr"' ~ ii. M•,·::ic:i~ 
• dzienników, kioskach -

zł. I z odnoszenlem do dorau; z11mie:f scowa zł. 3 gr. 5-0 mleslt;<:znk. 

. Dalsze: s~czeg6ły ·napadu. · łuninieckiego. 
Bandyci osaczeni.~ Aresztow,"ia. - Komendant Mlęsowicz zawieszony 

w cz~nnośclach słu!bowych. · 
.WJLNO. - ~ tiu . nastę 

pwjąee ~óły w spraiwde n.a­
'IJ!8ÓU !Dla pooiąig pod Lunlińoom: 

Baodye!i w roł'LmQ!Wie ~ · paoo.­
't.eriami mwamyd[, że są :mnją re· 
gulMlną.. Bisdrupo'Wii ~skie­
mn z:raiboJW!ailii sygmeit i- róiamiie:c, 
oo świiiadc'Zy o tern, ż.e naipaida;ją­
ey ipochoom iz itamtej strony gra 

' IIl!icy, bo.wiem ndJe bym wyiprud!kitt, 
alby miiejsooiwa lllJ.doość I'alOOw~~ 

~- Pldoihne pnr.edniJWoity. 
Bamda., obraiborwaiWB'l.y 1.J?OICiąig 

me śpi:esizą.c Sli.ę, USIZ~ rue ms'z­
·a.. c.'ZąKl ipoląictZeń ~>Wmiyoh am 

t~nycll. 

Llin:ję kdejową Bairaarow.OO,ze­
Lunmioo 1J1mllmi ęto · oddmł<ami 

f-.WlOjska. Do akcji pościgQIW0j 
śoiąg;nięto wszystkie ok~li-Ormle 

A odd7Jia.ły J)od!OOji i wojab.. 
.,... J esq,cri.e do giodmi.ny 4 po po­

lu dniu dina.31 wczora.jsirego pny-
1ił::me wtiru:lomOOci. o wym'kooh ~ 
rządzoolego poecagu., me mówiły 
ni.ie pew.neigo o rerziultwt.a.eh Ołbł&­
eWy. Swreg podjętych Zla1"lądwń 
i zmiialil.'a kiierunik.111. pościgu z pół· 
no.cnych rejooów błot pińskiich 
-11a :piołudnfowe, ~ywaly ra-
. C'2Jej, 7;ę jeszme niewUOO.omo, 
gid.11.:ie ba.n:da KaJN.n,ioolci właOOi­
wfo się ziruajd'llje. W gOO.'Zliruooh ' 

poipo.hud:ruilQIWyX}h wyslruoo zoota­
ly ~ wsz•ystlkich kiforunika.ch DQ­

we odidizdiaay W10jstia i ip'O'lic jli w 
·celu dolk.10nWilliia -z:baidiaaltl.a teremu 
hl.lat. Z odd~ia~ tymi z,aibram.o 
gołębie ~.e dla utt1zymamiia 
sł>tl'i.by łąm:noś~, gdyż niedootęp­
ne okio·1ice bamd.-ro uitrudin.iiały 
wlS<Zleitlci · Jroo:i:tia!klt z komendą ' po­
ścdgową. 

·J alk się Olklalza.ł>0, basOOa. · ziaa:na­
ohowców, wspoonagaina przez 
miiejscorwyc:h nz.0~7.k~, }Dtó­
,rr1;y byli. q. n~!Il01!l1" Kiailii:nien­
ką. w 7All'Olw.ie i po~'ll, 
ip.nzemyb.łia się prt00z 2'Il.8Ule tyHco 
kłUSIOIW1ll!hltiOlm pl"Ze181Illylci i przejś­
c!i.a, Migłębi.a.jąic siię w głą;b bł<#,. 

Po~QIWe p11z.ypu'ibro'zooia., 
w ·~ ro'Ołała wycofać się po­
za. gra.nOOe ~ obW-J ·ę 
ni'eipra;wrlrti<Wii. Grnllllie,;ai bo'Wiem 
wie wla6cii.wym ~ z1Qfstal11 &il.­
nie ~na, łłłk, ie l1!ie mo.gło 
byó 'IOOWy o ~ ~ę lub 
;prizej@~iiu ~nie. 

UJĘCIE BANDY. 

Dopiero o ~ 18-aj wie­
c.wrem nadesriły pierwsze wii.ad:o­
mości o zetknięciu się z bandą. 
Banda została osaczona pomię­
dży dwo1na jeziorami nad Stru­
mieniem. W okolicznych osadacll. 

przeprowd'dzono liczne areszto­
wania. Ujęto 33 osoby. 

śledrz.two taiwa. Na mie~ce 
pt1Zyibyła loomi&jia mie&TAIDa. 

POCHWYCENIE BANDYTÓW. 
Godiz.iin.a 19-ro. Sprowwcm(l 

tu pod silną stlmią 33 oooby a.re­
sWo!watUe- pod UU"lh'Utam. ud7Jalu 
w na.padwie. Nie pOS!iadają. . żad­
nych ®tkumenitów i są baarlw 
zdi'10tŻellii. Nlie umieją wyttuma­
mamyć swegio pobyitiu i wałęs-a­
ma. się w gą.srziCa;u bbot. $ród mc.łl 
poznano już trzech bandytów, 
którzy grabili wagon bagażowy, 
oraz st·r~elali d-0 wagonu sen. 
W yslo-ucha. 

Nó.edJ;ugo potem nade&ły d.a.l· 
8rl;0 w~, że doohod'relliia. 
11a1~y na .t.r.op 9 silnie po-
dej~ych osobników. . ' 

DotyooCtL&S meldunki nie po­
~ ściśle n:.iti.~oi~-.w kt6· 
rej b8.nd.a . ~ .oaa.6'llOIOoa. ' . _, • ' 

* * "' 
Jak się <Wwia.dujemy klomen­

da.nt okręgowej poLiejii Mii.ęeowiez, 
któregio sO'WlbaJldyci rowbtadd· z 
m.unduru, wetia.ł · zawi~y- w 
czynn.ościa.cb, mooą ~u ko­
me<hnta główn~-0 poi. pa.ństw. 
p. Borizęok"lje.go. · 

Nowa afera szpiegowska • 
Władze policji . polityc-.tnej 

wpadły 1ia trop nowej afery szpi.e 
gowskiej, dostarczatącej ta.i._nycli 
dokumentów wojskowych jedne­
mu :: państw ościennych. Wła­
d-ze bezpieooe,ńs.twa d()lkooały 
szeregu rewizyj oraz a.res '2' .Jań, 
wśród zdemobit.::z owanpch podofi­
cerów, którzy byli -łącznikami 
z rillstytuojami wojskowe.mi i wy­
dobywaJ,i tajne dokumentu __ oj­
skowe. Kierow.ruiJkiiem. Gi.łe.j 01rga­
nlimc.jli był me.jaki Mierzejewski, 
zdemio(l'i.liwwany vodoficer san.i-

tarny, syn rej€lll<ta ze Stlmemfo„ 
wfo. Powrócił QIJl 2: Rosji w 1922 
r-OOOu i: j;a,ko „ideowy" komunista 
rozpoczął antypaństwową dzia· 
~lność. Z odkiryit;v" '1 dokumen­
tów okarz.U(je się, :i.ri; Mierzejewski 
otrzymywaJ, od jednego z obcych 
mocarstw 350 "'olarów miesiecz­
nie. W:~ · 1 ar~t01;, anyoh 11na.j­
duje si" zdemobilliiwwa!Il.y pod·of·i• 
cer Wistowsld, prrzyd1wv-c.o11y 
przez włai.Lze be©pi.oozeństwa na 
gorącym uczynku. 

Ceny na całym Swiecie idą 
w gór-:~ 

Drozyzna w Niemczech za­
miast tię zmniejszać powiększa 
1i~ nieustannie. Ceny w Niem· 
czeeh w wielu wypadkach 8łl 
wyisze od ·cen rynku swiet~ 
w ego. 

Niemcy domagaj, się od 
?fJldU szybkiego działania w 
kierunku zatamowania drożyz'." 
ny przedewszystkiem za pomo­
Cłl zniżenia taryf kolejowych, 
podatków i cen surowea. 

Mini1tentwo gospodarstwa 
społecznego rrzrsU\piło już do 

akcji, która, zdaniem prasy, 
powinna wydać należyte re­
zultaty. 

Ceny na całym świecie, nie· 
stety, również poszły w górę; 
w Stanach Zjednoc:z:o:aych in· 
deks cen podniósł sit z 133 w 
lipca na 137 procent w, sier· 
pniu. 

Stałe podwyższanie się cen 
daje się zauważyć we Wło· 
szech, Austrji i krajach połttd· 
ni owych. 

.Komuniści polscy występują 
·R- •· , k ' · le t ' J d 1· przeciwko wojnie z · Chinami. 4 

OSJ ~ sow,ec a n . 'U$ a e w. wy awan u OnegdSJj 7iC>Btal~ rmNuoone I dukt na mlllt'3Jeh Krailrowa. . 

Ogro. mn·yr.h sum na ag1•tarie w miej5rowo&ci Giswwdie, pow. Oderi;wy te ws.taiły :natyeh~ 
· ~ . . _ '9J • · kiWwiokii, na Gómym Śląsku miast przez wł00ze bez.pieczeń· 

· · · · •. „ · • ode~wy komunóstywne, muea.ją· stiwa uaun:ięt.e. 
Wśród .liiemy-0-h bolszewickfo.b. n&go po1u.z.umi.ewoolllia &ę, pne: ·1 \\idoou:iym ~wd.ąalku -z W'>Zmo7xm.ą ee haslQ: Niez.aleinie od odez.w filo-

·plaeów&k. ag.iit,a.cyjnyuh na szcz.e- ksuipywami:a straiiy wdę-Liioo.nej itp. I dzlilłaltioścłą dywersyjną ł aglta. „Nie dopu6ciimy d? W10jny chiń.s.k.i.ch, mie~Q!Wa pairtja ko-
gplmą,. u.wagę z.a6łU:c,"1lje t. ?JW. Ftiinanoowe spra1w1o'Zd.a1ruie MOPRu cyjną, jaką rozwinął ostatnio ko- · cw---t" 
MOPR" li M"ęd arod · · · · , · · 1 • t ś ód b 1 --iyi 1 pr.zemiw J.Jllllll\Jllll, . mutnistvc.zna r>QIZ.plia.ka.towała OO'M „ , ca,y '. 1 zyn owe za m1.00t1ąc Sil.er.prie~ wymiema na- 1 mm ern w r u ga.nm ego w o- . · . •. Kri:::ki · ·ot ' t 

Towarzystwo Pomocy _Rewolu- stępujące kredyty: Niemcy 15000 ściaństwa i komitadżi· maeedoń- OdO'Lwa ~ podpisai~·a Jest roornucila . p.o a Cl'Wil.e P1 e::> 
cjonistom, które ma. na ooiJJu w.s.po d~airów, Butgairjia 10,000, , Pol- ' skich w 2iwiąmku ·z projcltt:Jowalilą 1 prod.ri.~~k~~stycu.ną . mnędzMyna- wPPSsp~:~10 urzą~z,looego p-r.Yf.' 

' ł wneś . . . ~1 • VY>" ę l Wlito.Wa.na Jest z os- • wuu.a „p~ClWW WO\)n.lb • 
ma.gać piooięintle komu.'Illiistów, u- · ska 8,000, -yv1~hy . 3,000,„ Węgry 'I! na !><? o:wę · ~ renVILUCJą kwy dnia. 24 wruśnia 1924 r. Zan.im jednak ludność · vlążyłia. 
wtięzWDV11'·h W """""!1-.""'l;<;h . '7.!10'.ra- 1,000,· Rum'""""' 500, H·1·"""""'",...":l nnecilW'ko ..,.„,,:iOWll . OmklQIWa. A 1,..,.:,„,„.... • · ńA • od +~t +ń ...,,i.„ć l' · 

"~ ł"""~"'" ~· , ,....._..... -~.t""-..... · J1~ ik _ _,,.;i_;. ~R~o j wi k . na..v6..,,..,,eJ tr1»Cll en.wy pr-Oil!U<> . t.Qn pr.zec.zJ .... , po •CJa 
m~yxioh. Będąic proforma irusty 500, Egipt 500, Litwa 300, Lotwa 

1
1 a· w.lll..raN, s a so ee a me tal -~1 • „-~- 1_1_ t 

.... - • f:,1.- „_. . . MOPR" • t 350 J ł . 250 l';"- • 50 , „_. d • h Z-OS Y .l\Nde iooe ~IV siaane .o <UKlli Uflun a. 
~U!VJą .t1ru!IllU.Lvp1.rną „ Je8 · , u,g~ arwp , .c...-,tonia 1 . tt3w,i,Jil w wy awamu ogromnyc !!!!.!!!!~~-!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'I!!!!'.!!!!!!!! 
właściwie ekspozyturą organiza- -Austrja 100, Pailestyn:ia 100, ~yli ! sum na agitację komunistyczną 
cyjnej sekcji kominternu i sŁuży ra.wm mes.Pełna· 40,000 diohlirów. I w ~ych pań6twiaich, . gdy tym-
<lia zoopaitryiwanJ:a, uw.ię"Z.ionych ZasitaJna/W'iiają.cym je:st frukt S'l'CU- i c,zaisem liovne 11:iasrz-e głodująic~h 
dzii.ia.łamy komwn:istycmyich w ' gólnego wy·różnri.enia małej Dul- 1 chł<>pów nnd'WlOł~h są po· 
'ZJll3.C<Zllle ś1Xl'Cfilci pienięŻIIl.e w oolu I g'Mji, która ~ymala ari 10,000 zoota:wiooe ·M-as:nemr11 lOISOWli i 
uhvt!W'ienda im. UCl.ioozki, wzajem- dolarów, a wJęc .z górą ·timy ran,y &e~k:ami tyisiięcy giną z gł<>du. 

· więeej nil Włoehy. 8b(J1 · to w 
I •' , ''-1. ~. t :.- '·~ ' o( • '' • <" I' • ' ' • „ ' . • "I" • • 

Przyjęc'e Niemiec do Ligi. Narodów zależy . 
· · · od ·.tekstu podańia. ·. · · 

wrnDE~, 27.9. (PAT.) 
„N. Fr. PreSiSe" dono&i. z Ge· 

newy: w kołach Ugi NaJ:odów 
01cnek1Ują. z wJe.lkim zainteresowa. 

niem oglowternie wks:tu poda.nia 
Niemiec o przyjęcie fo.h do :bigi 
'Na.rodów. W koła.eh t.y.ch pa.n.uje 
prwkoni3.nie, iri. w rruz.ie gd)iiby 
Niemcy w pod:airui:u sw~ wysu-

nęli swe- wairuuk.i., sipraiwa. PNY· 
jęła1by ta1k1 obrót, ii nJieiktóre pań 
8twa s.przooiiwHyby &ię przyjęcfo 
N.iiemioo oo lJigi N rurodów. . 

· . Nowa Siedziba bolszewików 
bałkańskich. · 

WIEDEŃ, 27.9. (PAT.) -
„Neioos Wiener JQumal" dQ­

nooi, ii sli.eduba centrali propa­
F<ly msrew.ików dla Ba1łkar 

- 22 ••@ 

nów, wia.j.d.ująoo. si~ dotychoms 
w ,WiOO:nii'll, ma być przemeisii.om 
·do 1'\r.iestu, w.zglęeln.fue d.o sai. 
nilk. 

• •'fifDi'M:P. 

Kroi betgljskl w Londyn·e. 
LONDYN, 27.9. (PAT). Król I wiooził wr;roraJ prywa,tnie pre­

Albert belgrijski pr:iybywająey <r rudera .Mac Doria,lda i pozoet.ał u 
boonie mngrutio w LOOldynne od-- rn30 na herbaitce. 

Kontrola rozbrojenia. 
Wycl·eczka POISk· l~Ch 1·nz• yn·1·e· r· Xw'· W, ·a· u· łga· r· i··· " G.ENEWA, 

27
·
9

· (PAT)._,.. ny .Angljł i' Sziwooji, kltóre ~e-U ,,J.O'UrnaA de Gent#le" omaiwia <'łwia.ją si-ę tool'll ~kn.i0. W 
„ . , , , . • ' pia.oo rady Ligi, d°'tycrz.ąioo pro- spr31Wlie powyi:w..ej przedbiruwlieiel 

_.SOFJA, 27.9. (PAT). Y'fczo- del?~~ -bułgair&k.i~o mm ... ~wlei I' npr'°'.w~i ,p~ _przed&talwdcie- .jeik.tu orgaaidizooji kooit.~1i ~u Jaip<:>nji • propooowaa .wni()OOlk 
raiJ przybyła tu p()Wlraca.Ją.ca z waii.m.e-J&re ur,zą.diren.ia. lroloJo.we, Iii 1Jrotoo.j11. ··poa&kieJ. Taw. polsko- l'O"Llbrojanóa. w kraj.wh mep:rzsJa· k0011proows:owy, aiby kra.)il mogły 
K;o-n~t.anty>n.op,ola wyoiewka i.nży- inżynierowie · polscy zaitrzy.mali buł~ie wydało na ~ć gości cielskich, i d-OWliaiduje się, że myśl I deilegx>.wać swych aisewró• do 
ruerow polskich. Przerw-odni.eizył się w Sofji, gd'?lie złożyli "-i:LY'tę polSikich obiad, na którym ?ył 1 datyczące lrontrolmvamJa pa.ńst'v komisji kootrolująicych. Po wy-
wyciOOLce insp. KCY.l'W<i111 Patwłow- w poselstwde polsk.iem, min.ko-lei, {)hecny mi:11··kolei Mol.Ww i p<iseł z,wyciężooych prz.eiz SąJ$ia.dów, waozeniu komisji dla pioz.estudj-o-
s.kli. Zwieidrt.d.iwmy w toWlail'IZystwie j złe>Zyli swe podpjsy w pała.cu 1 G.zą,bows,lci. mian'Olwi:cie Niem·ioo p11zez Pol- wania sprawy, debaty w tej s.pra-

kTólemkiim i ~i :miaeto śę, Węgi01r przez Rumunję, na· w.Je orclroca.<mo. 
t ~ ~ m Slill!n:r oipór ze st.ro ......-- .„ 

, 
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• " Przyczyny powała· 
nia w liruzii. 

Sowiety poszukują spraw­
ców •. 

, W Tyflisie oczekiwane jest 
przybycie specjalnej komisji 
śledezej, składającej się z 2 
clłouków Cen tralnego Komitetu 
Związku Hepublik Sowieckich, 
oraz przedstawicieli Gł. Urzędu 
Politycznego (Czeki), Biura Po· 
litycznego i Rady Wojennej. 
Komisja ma zaiąć się zbadaniem 
okoliczności, w jakich wybuchło 
powi;tanie w Gruzji. 

~u '~ r.~eśnia towarowym po· 
c!ą ;i E«n w~· sł .mo z Tyflisu do 
1,.- ... ef.j& . ·.1c11 ' lJ leL„kiej 300 
• •. .i; z. •• ·•-••„ c i.1 ooywateli Ty­
t :)J , !),.,,„ • .i~ r.>ootniko w. 
l,,u .... ..t u~::.l Ił-' 1 o ~-tlJ w nocy 
lł.;J v«l('J l llJ\\ iHOWtl, , 

1 
1n jeuneJ z uhc Tyfl~su o g. 

4 r .1.10 20-!:;J w.1·ze:śui t1. :i.ostał 
zabity przejeżd .1.11cy samocho­
U.em członek ko egjum gru· 
zińskiej · Czeki Orachmesznili, 
który osobiś'!ie torturował w 
czasie badań rozstrzelanych 
już D~ugelf, l\ndronnikowa 
i innych. więźniów. Sprawcy 
zabójstwa nieznani. 

Gube rnjalna Czeka w Ty­
flisie rozstrzelała w okresie 
od 2 do 15 września 218 mie­
szkańców gubernji tyfliskiej, 
aresztowanych bądź jako ~­
kladników, bądź też jako podej· 
rzanyeh o popieranie ruchu 
powstai1czego. Cyfra ta zosta­
ła ustulona na posiedzeniu ty· 
fliskiego komitetu partji komu­
nistycznej przez opozycję, która 
gorąco protestowała przeciw 
zwierzęcemu i nieuspra wiedli­
wionemu niczem terorowi. 

Rada kaukaskich komisarzy 
ludowych telegraficznie pozba­
wiła urzędów a członków kole· 
gjum kutaiskiej C&eki za ma· 
sowe egzekucje okolicznych 
włościan, którzy odmawiali 
dostarczania produktów żywno­
&@fowych do miast. 

owuce nuiflcłi. komuniSłJczn~. 
Zamęt w Bułgarji. 

Rząd koalicyjny bułgarski 
od stronnictw prawicowych do 
socjalistów włącznie doszedł do 
władzy w czerwcu ubiegłego 
roku d'rogą obalenia wspólnemi 
siłami chłopsko·bolszewickich 
rządów StamboliJskiego. Rząd 
ten powstał z moralnego opar­
cia się na stronnictwach naro­
dowych, przy zbrojnej pomocy 
band macedońskich, t. zw. ko­
mitadrłi, walczących przeciw per 
siadaniu pr.zez Jugosławję i 
Grec;ę części MacedonJi, a za­
ra.t.t:Hn prz.i;c1 w BrnmboHJsk1emu, 
który ten stan utrwali układem 
w N toz.ti. 

Ale Korzystan·e z pomocy 
Macedvńczyków było dubre dta 
rządu Can.rn ~a do (J.:; ;ą411łęc1a 
wł ... d1,y . . Natomiast po JeJ :t.do­
byciu trudno mu było popierać 
zbrojną orgauizłlc!ę drażniącą 
sąsiadow, z którymi z t~go po· 
wodn dochodziło do zatargów, 
a że były to zatargi z sąsiada­
mi bezwzględnie silniejszymi, 
niż Bułgarja, zwłaszcza z Jugo -
sławją, więc Bułgaria źle na 
nich wychodziła. Dlatego, 
chcąc zapewnić bezpieczeń· 
stwo na zewnątrz i spokój 
wewnątrz kraju, przestał rząd 
Cankow.a popierać Macedoń· 
czyków, co więcej, utrudniał 
zasadniczo ich działanie. 

Wynikło z tego osłabienie 
Macedończyków, ale i rządu 
samego. W ten sposób bowiem 
rząd pe>Zbawlł się pomocy czyn­
nika, ułatwiającego walkę w 
kraju z bolszewizmem, który 
przy pomocy nadsyłanych 
w bież c; ,. i roku intensyw· 
nie śro .. .1 z Rosji sowiec· 
kiej, p.rzeg .Jtowywał przewrót 
na je1ień. Moskwa bowiem, 
uie widząc powodzenia w Eu· 
ropie środkowej, jako zbyt u· 
świadomionej, przeniosła ciężar 
działania na półwysep bałkań­
ski, w nadziei, że mniejszy sto­
pień cywilizacji ułatwi tam agi­
tację wywrotową. .Żaj~a się 
więc opuszczonymi Macedoń· 
czykami i ofiarowała im pono­
wnie poparcie. Ponownie, bo 
propozycje takie stawiała 
przedtem, ale Macedończycy, 
uważając się za część naro­
du bułgarskiego, nie chcieli 
narażać Bułgarj i na przewrót, 

do jakiego zmierzała Moskwa, 
licząc na Stambołljskiego. 

Teraz wobec· braku widoków 
na jakiekolwiek korzystniejsze 
okoliczności, poczęła część Ma­
cedończyków skłaniać się ku 
komuniz.mowi, przeciw czemu 
wystąpiła reszta i tak się za. 
częła walka między samymi 
.Macedońctykamf, przyczem 
dokonano kilku moraerstw 
politycznych. 

Na:doaioślejaze w skutkach 
jest zamordowanie .Aleksandro· 
wa. głow uego wodza i organi­
·t.ator..t ruchu macedońskiego. 
Zasadniczo dążył on do oder· 
wania ct.ęści Macedonji, przylł}­
c.iouych uo Jugosławji i Grecji, 
i po1ączeni a. ich z BułgarJą. 
Widząc jednak niemożliwość 
dokonania t .::go wobec zbyt­
niej potęgi sąsiadów Bułga· 
rji, dążył, ostatnio przynaj­
mniej, na razie do zjedno· 
czenia wszystkich części Ma.. 
cedonji w jedną autonomicz­
ną jednostkę. Jak wielkim 
cieszył się uznaniem w Bułga­
rji, świadczy ogólna tałoba na­
rodowa i udział kiJkunastu ty­
sif;cy osób w jeg~ J?Ogrzebie, 
który się odbył w SofJi z wiei· 
kiemi manifestacjami. 

Po jego śmierci wybuchły 
krwawe utarczkr między jego 
zwolennikami, na czele któ­
rych stoi Protogerow, a obo· 
zem przeciwnym, którym do­
wodzą Włachow i Wretena· 
row. Walki toczą sit; w rót· 
nych miejscowościach, zwłasz· 
cza nad granicą grecką, a w 
Bitwie 18 września padło kilku­
dziesięciu zabitych. 

Rząd 'wydał surowe rozpo­
rządzenie, mające zapobiec dal­
szy w , walkom, czytaliśmy tet_ o 
wprowadzeniu stanu wyj4tko­
wego, rząd ten jednak nie· 
tylk.o nie ma dziś dostatecz­
nego oparcia w strónnlct­
wac::h, ale c:o gorsza, nie ma 
też pewnych organów wyko­
nawczych, bo policja i woj­
sko nie są wolne od. wpły­
wów agitacji politycznej, wo· 
bee czego utycie siły zbroj· 
nej zamiast przywrócić po­
rządek, łatwo może się przy· 
czyńić do wywołania wojny 
domowej. J. R. 

Woina o nałt~ 

W związku z pożarami w ra­
finerjach nafty w Baku, znowu 
zaczęły się aresztowani~ i re· 
wizje w dzielnicach robotni· 
czych. Jako protest przeciw 
tym represjom ma wybuchnąć 
s~rajk we wszystkich fabry· 
kach i zakładach w Baku. 
Wojenne okręty sowieckie od­
płynęły z portów w Suchum, 
Soczi i Adler. Wznowiona zo­
stała pasażerska i handlowa ko­
munikacja między portami kau­
k .i.sk iemi a Krymem i Odessą. 

HTimes" podaje, że wśród Jego Ekselencja Fethi Bej, Turcy twierdzili w dalszym 
,,,.,·o; sl{, wydła nych na powtórny prezydent wielkiego zgroma- ciągu, iż Mossul był zawsze 

dzema narodowego Angvry tureckim takim p(>zostać 
'io<.1 uuj u.n.1z,;i, wybuchły za- zjawił si~ ua pos1edzeniu Ligi musi. · 
kł.!s-z .ti zupduie uwu ... z~1H.vaue NJroJó.v. l>mgi i trzeci artykuł kon· 
ula uv.sz.ewu.i~uw, ktorzy starali Na U-im punkcie porządku fert:ncj1 Lozańskiej głosi, iż gra­
t ę uo waHu z pows .ań...;ami do- dzieunego była SiJrawa usta le- nica międLy Turc,1ą a Irakiem 
IJt~ć ńaj Ni.e.rrnełsz~ władzy so- n.a gnrn1cy m1ędzy frakiem i ma być przeprowadZODI\ na 
w.et;k eJ ltdJz1ały. l'ća stacJi 1. z.a..:adiie wzaJ·emn~go porozu· 
A 1 l · UrCJl\• y 

,e..;.,;;a tl . ruW-S;{< Ja wy~iauy z mitmia siA AnglJl z 'furcił\· 
l:i _._ tt1. 1 .; bł .,. m d J-ty pułx pie- .h.to jednak umie czytać ~ 

f ,„ 1 ł . l "O · mię<l1,y wierszami, ten z pew- Koufel'encJe tych państw w 
~ .do ••• ~ v, C;l.,;~I , 'l ;y n ' SI.i au u -eJ Konatantyuopolu nie ' dały nic 
ir~~·.,.w : tH!Wi 4.J, , til. w~drvu . ka· nosc1ą zro.tumie, iż nie 1dz·e . . ł b ć 

., • " I tal · kenkretnego i mllS1a y y 
,~·aler (i i <l w 'e baterie artylerji tu ty e o us · eme gramcy, 
~-"untowały si„ i po wymor- He o zdobycie pól naftowych przerwane. al. b' 
„„ "" d · t k. t · · .t. Anulicy przygotow 1 so ie 

Owanl·u komu n1'"'to' w rozpro- przez wie a ie po ęgi, laK „ d b · „ dobry grunt, a chE;ć z o ye1a 
szyły się po okolicznych wios- Angja i Stany Zjednoczone. -Mossulu motywują tym, że Irak 
kach. W ci!lgu ostatnich dwuch Sprawa ta jest tak pierw- fi kt' 

~ d · · „ I · · posiada liczną otę, ora w 
lygodni daJ·e się zauważyć coraz . szorz~ neJ wagi, iz na ezy się „1 ś · b -d · dł · · tr · najbliższej przys;c,,.O c1 ma yc 
większe wzburienie wśród kwa- na mą .uzeJ za zy~ac. I poruszana zamiast węgla naftii. 
terujących na południu wojsk. . V'[ ang1els~o-tur~ck1m . kon- Na posiedzeniu Ligi. Naro-
W Odessie za przeciwbolsze· I fh~ci~ 0 pos.iadame ~ossulu, dów słychać było wiele, wiele 
wicką agitację rozstrzel•mo na1w1ę~szą wmę ponosi „st,:iry słów, prócz jednego „nafta" .. 
7 żołnierzy . 153-go pułku a tygrys Cl~men~~au, dla ktor~- .Lor<l Parmoor w swem p1ę· 

.. wielu aresztowano. go geograf1a Az1~, przedst!lw~a knem przemówieniu udowod.-
taką zagadkę 3ak połozeme 
Górnego śląska lub Galicji niał słuszność żądań anglel· 

Polski nłalllas · 
ptak w „ Maił". 
D!Zliiś , · w ·oobotę d!nia 27-gio i 

Tuieida;ielę 28-go odbędą. si ę dwa 
ootattnie gio8ciinne w ys1tęipy 'l'ea­
tni „:M:aeka-". 

,w ziW:iąizlrn 2 ,przy.flla.,dem p. 
Stań!sk:iiego , dlQ\Yo!!·ipnego l u,jnm­
jąoogo cooferanc~er'a, w.go t ea­
bnz.yikru. wyE1t..a.wii.'°ny będizie sllla­
gieT sie•zo.rm ,)Lurzyn w nocy" z 
gościooi w ~ tyttllł{),\\~ej. Pro­
gram w.lll!peł·rulOID.y. 

Wschodniej. skich i w końcu rzucił naiwne 

f · pytanie: 
Podczas kou erencj1 parys- „Gdzie j'f\ossul, a gdzie 

kiej przyznał on bez zastrze- Turcja?" 
ień Mossul Anglji. Fethi Bej odpowiedział na 

Stało się to podczas rozmo- to krótko lecz mądrze. 
wy jego z Mac Donaldem, o Godził w najbliższą strunę, 
czem zresztą minister spraw _ w sprawiedliwość. 
zagranicznych PiChon nic nie Prosił 0 przeprowadzenie 
wiedział. plebiscytu na terenie Mossulu, 

Sprawa wyszła na jaw, ale liczącego 500.000 mieszkańców 
za późno, bo Anglja trzymała w przewainej ilości Turków i 
mocno łup w swyełi rękach. Kurdów. 

Na konferencji w Lozannie Anglja 0 plebi.acycie nie 
bronił tych spraw zębami i pa- chce słyszeć, a sprawa ta jest 
zurami Lord Curzon przeciwko w dal1tzym 'cil\gu nie do roz­
delegatowi tureckiemu Ismet wiązania. 
Paszy. 

. Napróźno jednak„. Henryk Jarzębowski. 

Nr. Ył. 

Wypłaty bezrobotnym. 
M.a.gliatrat m. ł..io&i podaje do W oolu um00l1wionia :.: •. g·i. 

puiblmnej wiadomośc·i, że w so- stmtowi S:pn11Wnej wy.płaity za1Sił· 
ib<Jtę, dnia 27 hm. w ~oo:zioo.ch ków, wizywa się O'ooby zaiilrntere- : 
od 9 i pół r&no do 8 i -pól po P<>- S{)IW"a,ne, a1by z,głarszały silę po ich 
łuómu będzie ll:&kutec-iniona. wy- odbiór do p00roz.e.g óJ.nyc.h kas z 
plait& 4, 51 i 6 rat msiłku bez.ro- taikiem zliczeniem, że1by be•zro-
botinym w następujących bi.u- boitm:i, pooiaila.jąicy pie.nvsze sito 
rach: lrolejny.ch niwne.rów, pmybywali 

I lliuro wypłat, ul. Ogrodowa () g10d"l'lniie 9 i pół raoo, środkowe 
28, nowo wybudowana. szkQła sto n.ool>erów - ko 1o .12 w połu­
Tuw. Akc. I. K. PQIZna~k·i; ezyu- dnie, k-0i1oow e uiś numery -
n:e będą 8 kasy: 1. kasa - dla. kio1lo 2 po poludmu • 
bezrolxlUlych, ~jąicych nu- Po'<łk!reśla s.ię, że wylplaty od· 
me11ki rejestrl).cy1ne od 3501 do -byiwa.ją. się .podług lrolejnych 1111-

3800. merów kia.Tt r ejest.racyjny;c h, pa-
lli Biuro wyiplat, He-lenów, si·a<lamych prz~ bezrobo.tnych, 

czynne będą 3 bisy: 1. kasa - kltóryun w da.nym dllliu ~-~.na­
dla bezrobotnych, pooii.adaj~ych rnxmo wyipłatę zaisiłku , nie zaś 
numerki rejetSttraeyjne od 3351 po-dlu.g ko·leJnioi;cii -prrzy.bycia; 
00 3500; If llSoa - dla OOZrOihO- przY.by\•·a1nilie przeto Z~UV\"'C•ZeBn·ie 
tnych, pooiatdających n•wnu~rk'i re- nieoot."ze:rmi·A po-wlQ•duiti tmJmZe­
jestnwyjne od 3501 do 3800. me się ogomków, a p-rzyhywmniti 

IV Biuro W)'!płait, RokicińS1ka ~ <borminie uiniemożliwia spra-
58, I p-., dom Widzewskiej Mainu- wność wypłaty. 
fakitwry Ba.wehWtnej - dła. berL- I~idy berz.roOOUiy oitrzyma 
rohotnyeb, posiad.1-jących numer· zaiJOOlio.gę po okwza•mu do:wodu , 
ki rejesrt;mcyjne od 3251 d<> 3460. stwńie1rdizająicegio to>ż,samość OIS'O· 

V &uro wypłait, Woony Ry- -·by (<l01Wód osob:iJS!ty , pawport, fo. 
Mk - dła beizr bo'f.oyeh, za.reje· giitymacja i t. ;p.), ksiiąiżec,zlci olb­
strowanych w IV Bi'll'l"Ze Rejeistra- r·ad1ullilltlO'Welj oiraiz iIH1mei'kiu, wy-
c;yjniem i poli\iM:a;.}40yeh n'llmerki -daoog-0 ntz rejeStrat-ji ' 
rejeeitn.cyjne. od 3461 do 3750. Dla inft()'l"IIUlJCji ooob· m.~-

VI Bi'1lll'o_ wypłat, Paruik!a 106, res:o1wainych D-Odaije się , że bezro-
fabryllm K. Eil!er.ta. - dla bez,ro- boltlni, k'tól"Zy 2 i 3 ra1t-ę zal!Yił'ku o-
~ pooiadają.cych numerki tir.zvmaJ1, maiht tyłk<> w Ó!WC.z.ais 

rejeetrateyjne od 30001 do lroń~a. prnlW10 do 4, 5 i 6 rafy, o :ił-e Ultra-
VII Bitttro wyipl.ait, ul. P1ifa1111Q- eiili :pra.cę ~ed 11 lipc-a m.; jeślii: 

w;ica 5, pmwa oficyrna, II p. · - IUfłlraic.iM ipraeę :po 11 l:i:pea a prred 
<Ha beuobotnyeih, mreje&troiwa- 18 lipca ro. maij.ą, ip~ ·tyft'loo do . 
nych w vn Bhnv.e Re~~yj- 4 i 5 raity; ~li rn:a.~ uitraei-
neni i ~ych nmne-Jlki ~- 1i :pracę po 18 łipca. ai ~ 25 
je&tl'acyjne od 82151 do końe&. łilJpcia. r. b., maij.ą. ipnuw-o wyląJC.'Zl.Ilłi]. '~ 

IX Biaro -wypł.ait, Wóleiza.ńs:ka do 4 ralby. ' 
258, peirt.er - db bezrobotny-eh Dkt . bezirotboltcy.eią, kiOOirvii1 
pwri.adaijącycb num~ rejestra- ~ ty'Mro 3 mtę ~, .i 
CY'jDe od 325-1 & 3800. -~wa. si.ię wyr.iej· ipodam.e temri-

Il, V, Villi X. Biura. Rejemm.. ny o ~oo ill'8ą)1'7L6d, dia ti~h 
ieyjne nie są W'yi:ej wym!enrooe, ~ osób, kthre doitycllw.as m.­

poniie:wwi nre ~y odpQ- dooj ~~ me otrnymally, fi. 
,„1.pc.11:~j ~ ;;:;zro: vn1yeh. dwa. ~ n:aiprr.ód. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.' 

Z działalności T. U. :R. w todŻi. 
Do mj~e.jezych k.W.W.­

rsb11<M>8willl1lvw~ pbro~ na 
tereme Lodr!Ji Ddeży '1Jdicz.yć To­
W8il'IZ~ Uoiw~ Rdlot.­
IU.ego. ~ja, :ta, pomimo 
etioetmikOWI> fkirótlkrej swej d'Zi&ła!­
oo8oi, posiada już ą,a sobą ~ 
praey. 

Wedł'U:g pr~o.z.daalla.,- iłioż.o· 
nego na Iłioemnem Zebrainiu w dm. 
19 i.n. pm& prr.e~ącegoo 
OdlCbia.łu Lódz!kfogio, w. Hole­
~ w ok-reme od . listopad& 
ub. r. do maja br., 17 prelegen­
tów wygłQBi.ło 179 wyikła.dów tre­
~ ł!(>Ołecmej, hieitorycn.ooj i pny 
rodniczej; oobyfy eię 3 pwblicme 
<Jderzyty: 2 wygł<>~ iprrez Wa 
cła.wa Si.erosrzewGkiego, 1 - po&ła 
A. J;>ąe?.ka oru 3 urocnyste ab­
demje: ku C!'Loi Na:rwt<>wi'Cll.3., pier­
WM@.ma.j()lwa. i oświaitoowa. 

S-zeregiem dobne wrg:wi'ZIO­
wanyeh, pny lnilpÓłud'Zdale T-wa 
Miłoenitów l'd~yk:i, K-O'D.Certl>w 
~ powati.nie za.~resowa.ć 
najarersee wamwy. 

Kura nauk &lronomi>Cu..n-0-.poli­
tyccnyc.h pod kder. K. Hut.mana 
uk~yło 30 ~b~. 

SvsOOmatyCflAlie ~a 
pr~ Kol& AnystyeW!O-Drama­
tycum.eg<> pod kier. ·J: Zaswi.iey-

~N~ ~„ 
~ ~ oklegramlem 
,~', „W~" .i 
WJ".~ (Z. „Wfll!Jllflt~ W~­
~. 
z.or~ szereg hihljdl 

tek da.i~ pod iklier. dJo. 
ś~ mbl~ J. 
~.aika, -0!.l'M chór poi 
lcier.~ 

W <XkTe6ie lOOD!im T. U. R. wit 
g~ srrereg ~ do 
·boWcicl:i ok,()llie LOOai OJ:lajZ wllJięło "" 
u0.i.'81ł w wyciec.z.kach w lN'OOo'Ze 
Płfm!iln,y na.d mome i w Tarory.. 

Po ipra.yjęei111 sipraiw~ 
kasowego S'1.l0I'eg mówców, zail:M­
r.a.jąc głot.s w dyakooji, stwierd~ 
iisłic>tnie poważną d:ziałałn-ość T. 
U. R. a sen. dr. Kopciński w„ i· 
miemi'll ZM"Ządu GłóWOOoO"O życ-zył 
pla.ećmee łód-Z:kiiej w bieią<lym 
roku ~ p~wai.nliej9zy<Ch wy­
ników. 

l?o : ZaĄ"ZądU w&.ali ·v.r,yibramt 
.im. Holęgrabe.r, dr. KJ;-msayństkd, 
.Aiui~~n!iaik:, K1ui&iymka., Ur~ 
bach i N0iwiclci; jairo -z.a5tępey : 
P~~owski, Moo:k:iawicizówm i 
Drmllrońe<ka. 

Do KQIDisji Remzy.jiooj: Go­
ruchowe, Ajnenkiel i Ed. Pac-ba­
ła.. 

z llbranle Ghrzeiciiańskielio Związku. 
. (Z. K.) Onegdalj o g()d'1.iinie lll!Ilil.a.ba., iii ni'eikltórrDy rołJlo.bruiie1 

5-ej po południu w lQlkailtt Sto- poibła.tme trrukłnlją. ZIW',iąizhl„ 
W8!l"byNEmi& Robotni'ków Chm-eś- Wii.edu robotników jest, że 
cijalńakieh w Pa,bjainiicach przy kiedy pra.c.ują., 1Jo si~ :ruieimjpi!szą. 

· ul. F-d>rycm&j Nr. 2, odbyło się do zlW'iąrz.ku, a, jaik d"nieje im Siię 
1.ebraoie Cb~j:ańelkle.go Zwią- my.wda., 1Jo wtedy z.wra;eają siię 
& z.a.woo.~ P1'Ze!lnysłu Włó do Zwi·ąrzilm o initerweincję. 
łwisOOgo. . W dailisizyun ciiąigiu p.relegentJk-a 

Na zeibrwniu pioowm.y prze- naidmó.e:n.il.a, że zagranicą pnez 
ma;wiał p .. LąMik(ll~·i z WMMa.- , silną Qrganizację robotniczą, du­
wy, w sprawie OO'g'a~niizaej'i życia io praw socjalnych robotnik so-
1~. bie wywalczył, nie mJk, jaik. u n.a,s, 

W &W~ pru..e-mówjen;Lu p. Ląr- gdrniie dotychca..a;s n.ie mamy w.icle 
cizb>iwsk1, i:atmae"Zył, :i,e po~niś ustiruw, j.aJk ' Uf;iJa.""'-Y zrubea.piec•ze­
my się w?.Ql'IOIW'a.ć na org:m!za- ma. na staroł3ć, usta.wy na w yipa­
cjach ~eii.yeh ~- d-ek bem>boci,a w całej l"OOCiągło­
nych, gdyż w naszem tyełu ro- ści i wiele ioo~b. 
bołlllczem jest duło niedomagań \Vik.ońoo. wywią.-za.ła s.i~ dy-
i winniśmy je w jak naJkrl>ts~ym sk'l!S.fa·, podcizr..s kJtórej robo1tmllcy 
ezaele uean~. ~ wńiellle z.a!PY!tań pre'le.gen-
N~ prrr..ema.wa&ła p. He- 00m. 

Ieoa. PioohlQltkówna, która wspio- Nru t-ym. ~rnlDiie ziailtoń~ • 



lfr. 7ł. 
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,..NOWINY" 

GlelJle n6żki pod pierzyną. 
· -Poezja wie ko~ieJSkiego podwórka • 

Cóż morie być ~ w ży­
ciłl na.d... śpiew! 

, - z najnowszym repertuarem! · „przygody starej panny" itd. 

Posag z panaą na wydaniu. 

Od niepamiętnycli c:DaSÓW do 
Ó7.lilŚ dnia. - pieśń byia. . CtZynni­
kiem wiie}ł}cielj waga. dla; paiństw: 

ooirodów, po'kaleń .•• 
KM.dy n.uód uro;bił so.bie kult 

,,swoich" pilooemek, pobori.nyeh, 

. Ku wi6Mcief uciesz€ zeibrainej 
.mprędce pwblil(')Zlll.ości „tru:badu­
rowie" za.cizę1i talkie „morowe" 
kaiwaa'1ci śpiewaić, że... pami ·Ja­
OO'llOO'Wlej mał-o boki nie popęka­
ły! 

Jiedn.alk. loikartJO'r nie ustąipił i 
waz~ poonooy poilroja\Illta; ten 
sprniwd!zH ooobisibo-ści .flSt'Udo-air­
tyistów i o;kiaizailio się, że są to­
Henry'k. ChT01...~'W'Sk.i i W.iinicen.ty, 
Faibisi!aik, O!ba,j ZO-letm.i. młodzień­
cy, ktoozy w braliru m~o ~ję­
eó:a - zaikiupili r.a•pas kisią.becize..."lc 

z cylkłu „Ozair.na Mańka i Feilek 
KfalW'm" i „wyjąrr .. k ami" z tych 
„airoyidizieł" k3Jl'IIIlJi1i eh ęitrui e pu­
blfozm.IQŚĆ. 

l'ELJETON. 

Co. się stało 
w ·parku. 

Pairk.„ 
iA. w prurrkiu róŻin~ pa:riki $pa'Cle­

nfją. b6'Z celru i z celem. 
Pamn.a Cesra prowailrii małego 

brooil&zk:a, k.1:i&ry k'O'I1iec.znie chce 
iść tam, gdizie &ię pamrie Cesi niie 
;podt0ba. . · 

Pamii Z:ituta s.paiceru~ po ru-e­
mnej alei z [Jia.1nean pom!l~:z,tl!ikicm, 

śmieją;c się s.rebrz.yśc-ie. 
Mąri; • tymrciz•aooan w domu pije 

heirbwtę z cytrymą i myśli, jakby 
:tu koohaai'(}j 7Jo1Uec•zce prrz,eciie wy­
.brlzaaną.ć uowe paloo. 

SzeOOiiu szruba:ków rozm.MV!ia, 
o &polroie. 

Dwie pellllSljooiaJr.ki zezują z 
pod kiaiptwzików w stiJ.ionę s~ 
kolegów. 

„B:iiedrui" sfużą;c.a do ws2~t­
tiago śmieje się, spacerują:c pod 
i'ękę ~ s.wyun aą:i.amitem. 

• . J:aikdB chudy palil ~ v,e,. 

awpia, skromną paro:ie.rukę. Pa­
mroka. się rumieni !i mówd. pary­
Skiim alkce:n•::.em „~". 
„ Pan poilicja.nit mie środ!km. 

• aWi i pa'fll'Zy, alby się mn,yatk.Q 
w ipOO.'Ząid!kitl dizfa~o, wOOie lronst,y­
tooj. 

'"A ;pod lipą. siedzi samotna 
duJilew.ica i pła.me. 

.P~. phtcize i ~. 
Pan po'licjamtt podoOOdzii. do 

. pł~j, bo jest na. MuriJ>ile i py­
ta: urzędowym gł<Oeem: 

- Oi.ego pamdenka ~? 
· „- Ze 'Zllllartiwi~ 

- Niby to jallcie unia.rtwiooie 
panienkę spoitlkaiło? 

•. - F.inaml!IOWe. 
- ~ odpo!Wiadać :porią­

&!!e, bo do lkiomil9rurjaitlu mprowa.­
drJ;ę. 

"' - K5edy nie mogę m:Qwić, bo 
mię talk żail ściaka. 

- żeby ~ę k!OOś imiy 
tak ś~ł, był'Olby inaoze.j. 

- Pain stam:!izy, oo oobie śmie­
S'lti rubi z mego ni€SZIC!Zęścia. 

~ - Jia ż11!dnych śmiechów nie 
~buję, bo jestem na służbie, 
li urzędowej wymagam 00.poiWie­
dili., jak si~ oo 6tJMo? 

-Aro mby ~ ~Y 
mnie paciś fa!Cet i ukira.dł mi 1 o 
zWy1ch. 
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Łodzi. 

~'Y'1 mu M raitu:nek; 
ooch-ylił si.-ę ilWi C<~ leez wi­
dmąc, '1.e nie dJalje malkiu życi.a, 
~ się i wipadł do ba·fatm.. 

- R:altum!kiu, raitUllllk.u, pam. mój 
JierDy !Dieiywy m bmegu - b-zy­
Jmąił roz.ip3ICl'hlli'Wlie ;i wylooia:ł z po­
~ . . 

Za. mm wyslroctLyli, &am wła­
~01 · miejsca to'71l.-yWk'Owego 
llllOOOO ~a;n.ie.po'k.10jooly i ehl01piec, 
który SZ)~kQwał Rytkmf łódkę. 

Gosipoda.rz, r.r..DJaila'*'zy się przy 
dele, pm,ył'Ofi:ył ucho do piersi. -

- Bije - knY'kinąił radiotinie 
- aJ1ie słaJbo. Wiitek - bu z.wiró-
el się do chalopca - p:rizyn1eś 
~ z bufetu i waltę, raz, 
~ na. jedooj nod7.e! , 
~ jaik zoikł szybko, 

8* ..i.10mellrtJahide 'W'l'ÓC.i<ł Z e..a.łą . 
~ ~ystego ~pi.Tyif!Th'Sll.t i wa­„ 

w<>jeamyoh, mHoonyeh; śpiewa. je 

· _ JialkJto, a; kiesrz.e.:ni!> w domu, pray robocie, P1"?Y wy-

- Gdziełlam z ik.ie!s.zeni, z poń~ tn.aJ11Sl'bU na wojnę, w.r~ie 
CIZIOISZk.i. pod balkoneµi ukochanej. 

- A rpia.n.i m~ oziuł-a., ]3!k on Znacie hiszipań'8kie· roma.nse! 
•wyclą.gaił?.„ Noc . kaięrżywcwa. .•• W gąm-0zą 

- Co nie mi:alam C'7Alć, ale driz.eiw kwili ~ioh-0 ~eś ptamę.„ 
my3liałam, że łOllmz ma siz~ia:ehe- W , O\l{!~h 01emn-0 iu-z, ~.ć po­
truejM.e 22.mi:My. Elba. r kł.ailli się wszyscy do anu w ,,.pa.-

Taatr Mi1lskl. 
L.uiś po ;południu dl.a młodzie­

ży ~in.ej „ślwby ;pamieMki<e". 
W~oowr.em Ul'OC~ kooiedja Nic­
codemiego „Galganeik" z ip. ·Jar­
ko.Y}'Ską w roli tytuł<O'Wej i z p. 
NowslkowSkdm. w roili itotiy.ni.e.ra 
Fmti. G.ra tej' głóWlD.ej pary, ja­
kottei cały zesipół a.ttyistyc:zm.y, 
bLoirący. ud'Lia.ł w tej .sz.tm.oo, a. mia. 

· n:owiGie prunłe R<>izwaoow.iewwa 
i W~' o-rari pp. Faibisialk, 
KlmeJW&kJi, Komcmn.ieki i Wy­
brańsOCi zyskruli zaislużooe uima­

nie prooy i "-bierają oo wieeizó.r 
en.tu•zjasty.cme Qlkla!Siki. S21tmk.a, 
gTatna belz suflera, je.st wedle je­
doei} z reic.tm&yj łódizk:ich na.jle­
piej wyUw\i,ooą l'l.Z.OOZą Z doityOO­
C~ repertJU.aru. 

}>8,q;'Zl{j" boga~""<> hiilitlgQ„. 
Nagle - looiiitehne sknyipn.ię­

c.ie ®zwi; jwk gdyiby białe xja­
wisiko spłynęłQ na baoblmnik. i o­
pamto się o aiiurową. krartlkę pil.nie 
~z.ąic w<lół... Do.rwa . Loonja 
021etka ••• 

ie ...aiw:iiodły: jej pr:zecwic.fa: 
0tb0 pod baiłkoneiu 
cldto zjawia się postać w ciem­

nym płaezezu. 
Dyakretny aik.Qanprun~aaneot gi­

tuy ... ipOC~iU!Ileik, l<iijamą rąciziką 

p.r.zesł·a!lly i płynie śpieiw słodki, 

'L leddlcieb. melodyj utkaw.y„. 
Truk.)e są nooe ~! 
&.pójhzmy t.ernrL iniooo blii.iej, 

jaik ita ,:[JOO'Lja" m oo&ym grun­
cie wygląda. 

Sikiw~ tP-Ołudnre.„ Obdira-
1pat00 wieloomi.ejsikOO pod'W'Ółiro, 
na. środ!1ru ·~o !plllti ~ 
~ .ipe&ją. 

tnepie osyj4łŚ dywm.y_ . 
z OltwatitY-Ofi oDem. ~ 
~ ~ w moiid&iie-

Tllłr· , 8altu1ll'll'f miaiełi, 1mi,ęik gair.njkióiw, ,,~-
... .,,..11 ' ·a" g~ o. it.. :P. 

~' w SQ~, 2'7-gio ew. po 
rari 2-gi ~ muka Pmyibyl-
~ "~ iiWie~k", em.­
~yoonie pm-yjmowami pmę<L 

tłłllmni~ ~ pulblk.z.oość. 

~ ~h pani<l0Ó'W, roz­
.bubla~ i roeb.a.iwjoo,ych . urwi­
sów ~ stale ~ię 
h~. W~cy: rro. Nie· 
dmi.aiU.row8kd. i Kubińgkj w rolooh 
tytułowy-oo, orruz pai1llie Bam­
~' Broncrwsim, Fiazerów­
m, Woo.mycbi i u.eti~ i 
pp.'! Bielookii, Pu.eb.ail.skii, ChmuT­
lrowslkii r Bołkie>Wski 2'brer.a.ją za­
.slużone Ol.kł-a.~k·l przy otwa.rt.ej 
kurtyiniie. 

Re.iyseire.W'llt p. Bi~oołrJi. 

Stosujcie ~ 

N. -bębein, ~ i 
hM:loonja u~ją. mykliwym 
~ a. jaiJciś ~„ 
głos iotlooaje 

CłdBa, oj, eieiaa, 
To tlobia ..,,lul:Mt 

Riofbo&la, rw ikl.,Jwi.iaeh IDIOIJllell­

Uaime ulll&lalje ~ w bi­
dem ~ ~~ mę 'Więo&j 100 
nmie-j pcOO:rga;na. głotwa. ,,gailUlko­
t~, looą wdół mrijane w ipa,­

ipięiiikii. „broDIZÓ.wti" i „!llilk!<>wad". 
Tyunmalae.lil - ~ na 

podiwól1kiu się 'LmienH i ~y 
ll.ioe mnrej mewmi.e: 

O, Ajadero, . kochaj me! 
Siz!laigOO:t ooz;onowy! Ni.eJDa 

jednej k1Uchairiki <!l'Ly ,,IPMlllly eitu­
iąiciej", kltOCaiby me byłam „Aja-
d&rze". Suirees kiOOOOiitu zrupew­
niony - hairmooiista . oo 00.:wiila 
Oibchod'lli podwónre i mer& obfi­
cie roz1S.iaaie d:aJtikli. _ 

Oto poewja wieilkOOJd~~ 
IPO!diwórka! 

Zdairzyro się 1iaiz t.aik., że jedno 
~ podwórek :n8JW'li.edmił& !lliełada 

,,aeaisac.ja", bo - aa dwóch śpie­
waków 

Na.m.-0C>z.ytW&Ły wa1tę, g·ospo- moją. torwa~ys'Zlką. - kończył 

da.rz g'001im'ie .zi.a,jął się cuooniem Ryikm:a - jedOOlk cha-ra,kterysty-
Rykszy, ZMIZyinając od .naciera- ciz~ne:m jest to, że mrulaizł:szy się 

nia $kx-0ni. i tamowaaria krwi. pod ł002ią, jes'Ze-ze przytomny, 
Po nieclł!łej m.iinuci~, przyiwró- w:;łysmłem 1:11.'U\Sk dmew:a o drae­

cooy do pDZy·tom111-0ści de·tektyw, wo i łód:ka pc·hnięt~ą UJderze-
otWQrzył -0cq.y i patrzył bez.my- nUI., l'U&zyła z miei', , 7A!lb.i.eira-

ślnie . na, rrutując~o. jąic mi+ie z robą. Bylem pewii.en, 
- J_,,z<kt ip,alll!OIWie, proezę mi że ktoś pr.z.ybyl ź poa:oocą jes.t 

:pomóc - mówił md<>śnie do pił- na mie-jsero. 'kiaitastr-Ofy i re wido­

niie ipmy·pa!ll~yoo się pow.raoo- Nmlie w pośpi-oohu zdemył się z 
j.ąoomiu oo '{n~'OOści W'6Wie- mojfł wywrOOcmą do góry dinem 
ko"W'i. · . tod'Thą i wyw-Ołał ten ~. 

Wizięli gici w. 'l'ęoo i ~i Dalej oobioe nie a1beo1'Dltlnie 

do ipolroju, gdYiie 'UłQrotłio na l prr:zyipomnieć nie mogę, gdyt o­
miękkfuj k.anaipce. M:łil:oony i ~Y ~-

Ry.lmzy, po ~i'll kieJiszta l-em toonąć. 
wód!ki W.MC{lily ~ eiiły, Ciluł DOOetkbytw po!pl"(l6ił UJPl'TreJlłllll.e 

się dosyć diobr.z.e, jedynie pr.zyle- goopoda~za o patpieroi&a i siadł 

piony doń ~ ziębił ~i wy- r11& :klrzeMie, odda.jąc ai~ hi~ 

woływał dr~. L~ i na. tio m~ ~ na1~y mu do 
goiśclioo.y ~ mamzl ranę gł<O!W'Y~ 

przym:O!BIZą.c ID.łl ~ny loom- Wegł-0 ~' kltóre pmer-

pliet ~y i .~y. wal rpo ipewn.ym CfJCl6ie ~. 
Rym.acd ~y !Mę z per - Siat9iek - nekł 'lJWlraOOijąc 

llllOCą ~ S00it'lll•~ ~ ®w„ się do cl!ł'Q<pca o.bełuigiu.iąeeg'D 

ną ·baill!d~ ~' ~ opowi&- · ł9ilie - ile młrułeś mniej więcej 
dać o .st3'.amnym wvp!ldku. Poo- w ~ ~ WJ'l813'jętyKJ>h? 
WY! ~ goapod;an: o ~u'łlneij ~y OOłopalk 
c~ Sliię ~ m głQwę i tak Jk.efł cłnrilę na. ~r1, -~ piO'łJeul 
~ d-0 łoońic.. a: otwa.rtemi ze olliJ.tJic},w}edqj.ał: 

zdriiwi~ ~·. _ - Na ~-wte biyily <YJJtery, 
- Nie ·""9m. !Illl.e oo f:łl~ ~ z l~'Y. kiedy Wg<"l riaina - 1m wska-

G'Cly jednruk rozległa. się p:iQ­
seinka, .kitórej tytuł brzmi'aił: 

Ciepłe nóżki pod pierzyną! 
m!{>a.nował w bramie talki tłok, 

ie dooor~a ipolillyśla.ł o spi1z.ed.a.wa 
niiu bile:tów ('hoo; magi5tra.tu) kJto 
wfo, czy by nie z.robił kolosail!M­
go interesu, gdyby nie„. jeden 
z lob.torów tego· domu 'P· L., kitó­
ry rupehlie stUJS1zmie za.uwaiżył, że 

pod-0ibnej. treści prod!U!kcje mało 

przyc~ynić s.~ mogą do ren.woju 
kitilitury podwówowyoh slucha­
c;zy i za~ą.dał ll!S'l.tilięciia, foh z za­
imiproiwi.zowam.ej estrady. Nie 
brurd·z-0 bo przypadło do g.uistJU. 
„tru„adu.mm", więe w odpowie­
dz: nG }'rotc:s.t p. L . .z.ac:i.tt1i jesz­
ciz.e głośi>iiej prod<tikawa.ć „nów 
-pod. p.ietrLyną"' 

Artyts1tołlll •z.. pr~y;p.a.dk'U IZ!t­

IYra.no zinalezioo.e IJ'I'ZY n•iich i-e­

szyty, jaik również kitka nume­
row „Trubarluira P<>ł<S-kieigo", kitó­
rego ityt,uł mia;ł mi is.łuiy0, jako 
wzór· ieh d.z.ia&adności~ 

Obu ,,itruibaidumiów" ooprowa 
dizoirno do ~omiisa.tjn;tu, gdzie spi­
srun'O od:powiednii protokół. Ode­

. chce im się m 'Jl'l'zy~Mooć 

,,nóżek pod pi~~=i"t 

Ach, te r.ooo-je 
we'\„ 

Uliczny „handaf' manufaktury. 
Jak się nabiera naiwnych. 

(Je-A) Do wsz.ystkilch oklepa- najliehw,ego gatunku, 

nych giatlllDków torwalrów mrunu- ~MJle.gQ ,~ą." i 'Z'8jCIŁyul3.ją; się 
fulkibtunwych, i·· ..J.ych bostonó,v, „~. · · 

!Jil!tgł· 
D"aibaitdiin, ·wę11ourów i inn~h wił- K · · · ~ 
t:I ' ~ wyD»OOl!llll SIU!IDę op. ov 

oooów pt'&y!był zł~. Kmipmijęey eię • t.ę oe-
nowy gaUulek nę 

o .. v gina:l.ntjj I1WlJWW ,,ADalja;~. . 
Pocbod'Denie tego ~ jef;t 

banko skomplikowane • 

.Fsib.ry!k.u:je gi<> si.ę bo.wiem oz 
r~h ~o rodiza.ju 

.~padków fabrycznych, 

~ych - rota. bEme' -
- OOro6n, mi.jliicł!S"Lyęh szmrut dio­
~'h pl'ISZ 

, piOtiłe:ów pnem)'8łu podWórllO­
. wo-poreehmowego 

i 'OOm11 podobnych ,,surowców". 
. 'fuwu WD. ci.eerLy się mjwd.ęk­

mym potpydlem wśród k1l!pców 
z bał staromiejskich, 

H:mdll.ame tym toiwairem, ma.­
ją !IlieG!lromtpliik()!W.a.ne · ~: 

zdobyć mak8imum zarobku przy 
minimum wkładu i zachodu. 

Oto spooób, w jaJkii :pll'l,epro~ 
dliiruj.ą. swie trrunwmje. 

JOO.ein 'Z ,,kupców" podchodzi 
do 

wybranej „ofiary'' 
z 0a1pyta1niem, crzy ;nie chciiaAlby 

kupić towaru. 
<My te:. mu. da.je prtiyclłyiną 

odłoowiedź, ~iąga. wóww.as ów 
Jwpioo z ipod S'U<rduta:, kMmł to­
walrlll 

za<! oo. Rykszę - z.a.J:aitwiiłe.m, w 
pięlmia6c:iie miJn,u;t po tym W~:LytStt­
k;OO ooista.ły ścią.g,nięOO z J?l()wodu 
u;pły.rrięc.ia p11Z6pioowego .:;.:.::.....,t , 

taik że jedna. ·tyliro łódź i ro wla­
ilniie pama, była cizynina. Po ścią­
glllięoiin pioolędzy od goOOi, kttó­
rrzy ucldi się pnzewaqme w stronę 
pobl;isk.iie.go lasu, mi.alem zamiar 
w-0 ; .:;ć d0 ~i'tt błkwd.QIW'ego , by 
ai:ę ipil'L<~ g.NJe paina sl.\, . " .~ , 
lwi ~m ::~;nął pru.edoomą. ja­
kliś IJ3ID. O bł'aid~j tWM\Z.y, h1"" ':at 
z. kloaniicusnym dOOć ooiyan Zlllła­

ki001 _ ~ d otkiiem, pmyipe>m~n:. ,;, ! ­

cym myezkę ... 
Rylmzia słiuchają.c z ~­

SO'WaJ!liem •'Zełl'wał filę nagle jak 
ciz.łowiek, kit.óry straic.ił zmy&ly i 
nie 'Wlie oo cizyni. i był•by z ipe­

W100Ścią j.aJk l~ipart, &kooizył na 
opowi~:i.icfaj.ąoogo chłoipakia., gdy­
by nille nia.gła my61, w mo.ż.e 
aię z.diradzii:ć pr.zoo zebranymi 
liarliimi. 

Siadł więc z powrotam tl'llma­
c~ąic siię, oo ból rO!ZCiętej głowy 
nie daije mu usiOOzieć spo.lroj:nie. 

- Pi:rofliz.ę lrońozyć - rZJUcił 
cłlłq})Clll, prow~rory<'JZ!l:tre ~ko­
jony. 

-- Otór:G z.la-pał mnie - cią­
g.n-ą.ł d&ej · swe ~fa, 

. ..... 
;w~~ & 'targ.ll­

jąicl:veh etę 

trzeci kupiec, 

~y, niby ipm.waidirowo się fu 
~j:wwila; - a slymąc o oo ch:od'zi, 
~fiM:uje apmld.ruwey 

35 ~eh za towar. 

~ kupujący elyt'WłC to, 
Olfialmje emempr~ Ol'iWl!Dll' kup­
comi 

żądaną popnecłtlio sumę. 

Po rej talk rlyakOiWID!ie prullpllO­

wOOm:ooj tmmmlreji. - gdy.i w}a­

śc.~ OOwSlr nifm!a. ~JI'tości 
ddeei.ątej części 

polbran&j mil swiy - Olbalj !kia.po. 
cy miłk.aJją., d!z.ie2ąic &ę peś m 
węglem jaikiegoś domu 

_ łupem ••• 

Ofi·airą tak:iej itirain~,ii pafdl 
pain Ąifred Roibeait, obym.tel po-
2-ooińs'ki, kitóry kiuipił Zia, więk<SILą 

Slllmę tą dirogą towair, po niewcm­
sie dlopiero ~ł, jri zootał 
prrLEll'Ł $.pcyltnyc:h S'UllDJt~ O• 

S'1JU1lmmy. 
o ~ spis.am proto­

kół. 

eh~ - u.i. rękę i wskaiz.ują,e 

pruleem wMooroą zdaleika na wo­
dz.ie łódlk.ę paioo, 1Ał.pytal: na jak 
długo wyi.naijęta - odp()!Wie<lzfa­
łem, że na diwie godiżiny; podztlę­
lrowa.ł i biza,ł mi przyi:>zykcwać 
róWIDÓ.eż łódkę dla. skibie, któ-rą., 
po wręC'Wtll'iiu mi sutego rui.11:~ w·~a., 

na wódkę jak sam zaizn~zył żar­
tobliwie, OO:joohad: na śi:OO.ek sta­
wu. 

- J~ d:tugo by~ po ~­

twfomu teg"O ipMllt w pl"byi;t.a!ni? 
- Z111lpyit;aił &ioo!kttr. 

- Odszedłem ooit~ oo 
~' ·gidiwie zjadłem kii!lali bti­
te.1'8ZID. yWw. 

- Ozy ziaigląKW.eś w międrly-
eizasiie dlQ ~i? . 

- Nitl) bo nti!kit mnie ~ wto­

łał, potooi śie~ gxę w ka­
rambole - tłrumae"Lyił si~ chło­

pioo. 
RykSm więoo.j me ipymaił; C®Uł, 

re w~tępują weń oow~ siiły, nowe 
soo~.ii żywoitoo, ~ ;pa;roie do 
;;:.m,:najomd-&nia się z tym slJrrusz­
nym tajemm.<ilcizym S'LOforem z my­
szką.. Os11latni wyipadetk przao­
nał go z.ll'~e, Fi mordeirea nie 
śpi i ciziuwa. 

(D. c. n.) 
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Mur chiń~i w fio'Nl1ie usta.wy 
i.s.z,porto0wej, który d1r:·ieloił rma 

" tym sez.o.nie od Europy, z.na­
. ,zł ofiarę swoją w pięknej dok­
r,? ::?wej G., która chcąic n.ie·chc:1c 
r .ci..!1ego c·zerwoowego poralilka 
,~akc·waiła manatki i śn'ąc jak 

to p·lę.kTu:e byłoby na Ri~i'fil'Z.e 
O:sttmodz:ie, gdizie niera'Z na plaż-i 
kąipa.Ja slę w gu.rących , pr0łlllie­
i1iach słońca i· wiecej j~zoze o:o­
r:1cyc:1 spoj1·zenJach pl'Zyjaclól. 
l uui-: do·:, t..- ro,, a pojechaJa do 
Ciecho·.; ~nl~a . 

W tej .:>:1mej ;·, illi iamie.~ł:ł. 
ttXldn·a łóclzkie-go prz~my.::.lowea 
B. . 

Zourn, p. B. w;s.pó1ni~ z pail}j_ą 
doiktor-oiwą za:ozęły, snuć pla;uy, 
jak. n:ajcioe·lrn1wiej <S .p~<lizić mogły~ 
by ciz·ais. · 

Pręd!ko ·zrnafa1zJy tooia,t, kt óry 
o'bie ha.TClizo iiaaibisorbował, a mia­
nowD.IC!i.e ip. B. m glors s.nula słod­
kiie reflek!sjie na tema1t najstarszej 
swej latoroścli, któr.a miała wrócić 
wkrót·~e z zagranicznej szkoly 
włó!iienniczej i nieba n<em miała 
objąć zarząd fabryki, t y wspól­
nie z ojcem nieść ciężar fOdat­
ków, j~ik:i na .nieg'o opatn.:n'Ośi~ 
z cai ała . , 

Nie UBZło to ogólnej uwa;gl, 
:be w ponfodaJ.ałetk po wyjoeź<kie 
męial, p. doktoirowa była w pię­
knym różowym hrumwue i jesoZ­
cze piękniejszym i tyież ró'żowym 
neglił'iu.. W p-0łlnldn:re itego dnia 
stanął ;przed 
nią głę})oko z niemałą · dekawo-

ś<:ią schyliwszy się 
na,sz bofai..t.e.T p. Zygmu!Ilt, który 
odrazu pod•bił serce płoehej m-c­
żatki. 

1· (; , · , .~ \'':t nai % hlllla.st 
wy1B:.);uła soihoiie pkm z,ems.ty na 
męża. zai wygnam.ie jej nai talk nie­
kµ·!.tural.Il<1 si·ed-z:iihę kma('yjną, 
jaik zwykle mawiaiła .• 

z.badania tejemnicy swojej 0ony. 
Z 0poozą.tku, nie chcąc się akom­
pr()IIJliJtować w 001z.ach mllodzi1ka, 
chciał ThllłemoiliwQĆ żooiie s.potkit­
nie się r. nim, prOip.on oswail więc , 
spa.cery, cukiernie, a:la c·zula io­
naczka pied-zcz,"lt.am :· 
śpić jego podejrzenia:, wyikręe~ 
jąe się kr.a.w<ioiwą. i t. d. Mą.Z 
wię<.. ut v;ni, <!-rdz.ił się „ SIW'01im prze­
k.o'.rul.niu i po&l;Mlowil ją. zd em.'l­
Sik-0 wać. 

Kfyty•c»m ego dnia w ooOOtę 
po poludniu wy3.Zedł ji:.k zwykle 
o godz. 3-ej d-0 pacjentów a pani 
dokitorowa. w podnieoonin ocze­
kiwaJn, 5-cj gotd.ziny. 

U d::i j:ioe ~- i ę dio znau1eg-0 już jej 
mie~:kn.nia na nlicy 1-go ma1ja 
nie spo1S1tiriz·eg·ła., że p01J1-0li za nią 
ktoś ~le<"hi ją w z1\lntlrniętym po­
wozie. 

Po g'o1d-zfau1efill wy-c.zeikiwn.niu 
p. dok tór wtwiie<i.·cl.ziwisz;y się w 
p11z-ek10<n.<tnłu o zdt aidzie żooy, 
gwalh wnie za'<'·z ąt <Się <l-0bijać do 
drz:wi. 

PaJ.11 ZY'gmrnnt w opa.la.ch bo· 
jąc się zbyt gl'-0&neg·-0 gkandailu, 
urz.broli.~y siię w wą. bezez.el-
11'0'.ŚĆ donż.uooa. wpuścił pana do­
ktora, do piern'SU&'-0 . pok-O ja, 
chcą mu \V)ipel&WOOtJWAĆ 1A1Di-ar 

ooama się do sy;pialm, ale- t.u..cier­
plmrość doktion-:t była. na; "WyetzAJr~ 
pain.iiu, k.i.·1ku uderzooiwmi pawa.lil 
p. Zygm:mruta na podłogę i wit~.r­
gnąil oo syipialni Eros. 

Ale w tej chwili wied.ziGnA mY" 
ślą samobó}stwa, wspominając z.re: 
sz.tą nie jedną podobną scenę w 
te.aitrze lub kinie, p. dok:rorowa 
jednym su •• ~ zioolruzł.a. się na. 
pairrupooie o\lma i e!Ilergk1z.11ym. ru 
chem oiłlwa.rła oikuo, aile rui.. szczę­
śeie ciz.uly m..'tłWn.ek z-Oąrkyl ją.. je­
sroze ohezwfad,nić i tym samym 
poWJOWm ()(lesłiaić ją. do sw-ojej 
ma.tkii :1 wsz.caąć &1'-0ki roow:odo­
we. 

0.z.y c·z.ttly lrochamek tr.mć 
będzie' nadaJl w swoim afekcie· 
diloa &x ;p. c]I()lkłJoirowej zQlbae.zy-
my. Mar. 

PlamweL powietrza. 
(Jeż). Wrrnz z. n:aat.aniem 

mizel.ki~h 9ez-0111ów teatraJ:nych, 
100.owych i dancingowycll, -
na.dsu..edl t.a~że i 

sezon chorób zakaźnych. 
Biule1tymy lekair-s!ki-e n~tują 

coru włęeej , wypadków zachoro­
wań, 

a te INló<:izęt!oe.iej kQńe'U} się śmier­
cią.. 

Władiz,e, ma.jąice ()!OO'Wiąizek 
s:kwt.ć Siię o z~bie1galllie w &r.e­
rz.ooi.u się 1ziaJtmzików ehoroibo'twór 
c:z.yich, wyk:ruZ1ują z.uiJ)ełną 

oboJętaość na te sprawy. 
W 0tbr~Me IlI.-g'IO k~jaitu 

P. P . 
przebiega kanu, 

o~oiW:lldiz:a,jąicy WG.zelkie. śeieki. 
i. ł>l'IUdy oo.ile~ miasta. 

OWi b.ml tein, nietyłkQ, że 
nie jeet murow1lny, 

I~ n:arwet 
nie jeet kryty. 

Ohydne, 2M'atźtliwe wydeiwy, 
wydobYJWa.ją.ce się z teg\' kanału 

- k:looki, 
zatruwają całą dsiełnłcę. 
Oóż iWlięc dziiw~, ie w tym 

-OlbrębiJe mliia.sta, oot.<>W'altłlal jest 
n:a~i~ H-0ść ~W-Ollmń i 
wypadków śmiert.emśei. 

Czas najwyższy. aby miaro­
dajne czynniki zajęły się tym 
itódłem choroby i nieszczęścia 
młetzkańeów naszego mlaeta. 

Tajemnica Bałuckiego. Rynku. 
(Joo.) Rynek BnJtl<'..ki , jak wia­

d()ll1lo, jest 
wła&nością Towarzystwa Podja­

zdowych K. E. ł..„ 
Z wyniku tego oz€rp,i€ '1\>wa.~ 

l lZj'IS'bWO 

olbrzymie docllody, 
kłtórych &ll!Dlo3. sięga 

do 5.000 złcriych. 
Ze ~ro·z.umiałyich powodów 

wazysey ci etra.gawa'ze i wmśei­
c.i.ele kramików ry.Jlllrowych, oo­
ciią,że.ni bMdw wy.górowa.ną; śru­
bą podaitlrową, 
odbijaję_ soble na konsumentach. 

To, za oo biedny konsument 
plsciłby 1 złoty, mui:;i nit Rynku 
.B:tluoC'idm 

płacić podwójnie, 

ari.eb.y ku~owi st!t1~ylo na; za-

SiPOko0jenie 
nadmiernych apetytów panow 

z Towarzystwa. 
Ja~ się po1zaiteł1Il dowmuje· 

my~ Tow. P-0djrozd'owych Kolejek1 

kitóre do swe~ in:tra1tnego ii!l!OO­
l'~u ryn:kowego 

nie wkłada ani grosza 
żadnych opłat skarbowych ze 

swych dochodów nie uiszcza. 
Powstaje więc pyta.nie, 

na jakiej zasadzie Towarzystwo 
pobiera od kupców Rynku Balu. 
ckiego owe nadmierne opłaty? 

Ozyi miarodajne czynniki nie 
mogą pootairać się ch-0ciar1by o 
to, by 

pewien odsetek z zyskow 
To.wall'7iy~twa w.płynął do kais 
~)aiJ.IB1twoiwyich? ! 

Podmuchy, iasienne., 
HB'Oulevard des Deptakos". - Jak się bawią w .Ma· 
linowej Sali". - Tajemniczy klub „Flakonja". - Co 

widać z. lotu ptaka? 

Jld je&t. jąc 4 wykałaczki w zębach l . 
:Nie· mokra, nie zimna, a mówią: . 

tyJko obieeująca wbrew prze- „O bostonie, ale w połącze­
widywaniom wszystkich stacji niu z kowerkotem, gabardimti 
mełeol'Ologicznych i starych te- firanką i roletą. 
tcyków z, połamanemi kościami Jakiś podochocony młodzie. 
w stawach - · ciepła. jesień niec pod lustrem opowiada o 
łódzka. tem co opada, co stoi i co 

Dla lodzermenscha obiecu- idzie do góry, ilustrując to ge­
j,ca na oiywienie w cieplej stami. 
bieliźnie i nwogóle wszystko Skromne- dziewice odwraełf. 
co- się dotyka ciepła". ją się w drugl\ stront, gdzie w 

Dla panien z Piotrkowskiej rogu .ali p11zy bufecie obradu- . 
z przyległośeiami jesień łódzka je tajemnic7.y klub „Flakonji" 
przynosi zakońeunie miłych opłakując 11tratę jednego czło.. 
,,rendez-vous" pod kttaezkiem wieka, który zbyt szybko jadąc 
i za. krzaczkiem. pooil\giem w rozweju swej jaz- ... 

Og6lna publiczność od uli- dy wykoleił sit z powodu nie· 
cy i od domu wchodzi sobie szeztsnej dolarowej waluty. 

Prz.e.5zly picrw11z~ k"U{:t Uui 
pr.tyg-0rowami'81 a p. Zygmunt 
ci.i~:le do miasta n.ie w.raca.i . gdzie 
ezekał-0 g-o moo ~~·W' i „1ial za­
'Z11::jomlć się z mtaresem, by u· I 
modiwić ojcu wyjaru1 p<:' tak zw. 
w ł,odz.i SipeCjały - !0nk'a ::10 pro­

w kółko- tańcujące z dresz- Wice-prezes klubu, dyrektor 
czem i rozko91Jl płatną „z po-- jednego z banków opowiaaa 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' wodu mam abonament na dwie- jak to samochodowy „krako­
naioie modelowanyeh trie6w pa· wiak" szymuje sobie posaa„.i 

testów. 
Są1&iedz.i uwzęl1 S-Olbie coś &ie­

p:ta.ć na; UJCho, ale p:nzyistojny, 
młody p. Zygnmn•t przez pr:z.y.po­
mn'ienfo dl()ik.torowi miłych wsipo­

mntleń z CiZa!SÓw sttld:encki<lh -
uzySkał całą jeig-0 syim:pa1tję i beire 
wrz.głęooe zia11.łf.amie. Uła.ttwił'o mu 
r6wn1eż w ni'emalej miem.e i to, 
ż·e is.iositrnycizJm jeig-0 miiiaiła się do 
brll!ta. p. drokit-O·r-0wej. Kradziono 
więc spoufaiOOJie nru karb przy­
S'l-łej famaiijn-0ścii i w t.en spooób 
tra!dycyjny trójlką.t maiłźeń:ski 
z:o•st:ał prw z m~ usankcjonowa„ 
ny 

\UojOWRiGZB daillldlt 
(J~.) Woootr&j w~oororem się jllli Ilzek.łó; w ~ruo.bUwym 

pl"lJtreh~ł uWicą. Lipo;wą. ipam An- h~e 
drrej H, 2:amioozkały w Lęc.zyoy. 

Był w wyśmienilltym humorze, 
gd ?i nadSipod:z.iewanie 

dobrze z~twił int~a. 
Ki l!ka te.i 

kieli.!JzK6w wódki 
wyooylonyeh pnzed chwWlą, ta~­
ż.e z.robilo swoje. 

·Nagle do pana H. d10Szły .. . 
dwie damulki 

z pół - a jalk ktoś wołi --:: ćwi'0rć 
śwfa1bka, czyin.iąe mu pewną, wy­
klue·ziającą wąit;p.l.~W10ść, 

propozycję. 

Leciz prun Andrzej będąc, jak 

zaezął kpić 

~ ~y.c.h ~e:k KQryntru. 
Te mś. niety1lk.o, że za.płaci.ły 

mu plęk.n.em za. naidO!bn.e, leM w 
dCJ1Wód, · ~e B'7hlegó1n&j, 
s.ytm[JQ4tji 

zaczęły go bić i azarpać. 
I wsooiz.ęla się 000.póhm 

b6jka. 
I kitói wioe, do0 0zegioby. do- . 

sdo, gxlyiby nie piv.e~żająea. 
doroiika, do której pa.n H. Wllim~ 
mył i w taki sposób wydoet.ał. si~ 
z. kola. awain.tu:rując~h się „pa.­
ntiie:nek". Idylla miłOl&nq-<kuracyjna j.e­

<1nak dobie·gaiła końca, gdyż na.d­
. szedł wrzesień i trneba było wra­

<'JS ć do miia.iilita. Teraiz n:rusunęły 
s:ę ;p. Zygmunto'W'.i t111.dności wi­
dlzeinia; &ię i.. ... 

Kopów klipnęła poliGia. 
Aie r>rędko lllpl{)lral ·się z tym (Jeż) Od dłuższego czasu 

<l:oŚ'1>ioadc7 ()ny stu.dent i 'PO dwuch pod obserwacji\ policji znajdo· 
(l.ri.:. 0 .n h Jlfl<miwo kryizy~JIU miesz- wało się 

k rr.:·:i-0wcg-o rn ?O <lo:wrów ~1 ' 31.;.:ę- ! 
r·"·-.~ ':'O" I 0 :„ ~„ ;:.'.' l r. c: ~z n:-m ! :?-ma , m ieszkanie p. Stanisława 

cja wkroczyła . do mieszkania 
państwa Kopów, gdzie znalazła 
w towal.'Zystwie wesołych 

có.r Koryntu 

T,~ ·::'.i"~< .i s~::: : rl"·.v '~ s t~·: u , n- '' 0 r'.Y, k ilku ml.JJz eńców. 
< · 1

·'" „ \ · ga:: 3 : ' 'r I· I':„ na d0- 1 am 'es l '.rnlc.;u {Jt't.y ul. 1\amien- Ctuą tę sos.et. , 1,rowadz -
L u '\ ', ·\ ..,,. , , "1 1 ,: -. ,„ j.t'O\\' n I l I 

· • T '· . . · . ··•· " · • . ~ u ~j . I. , i. ną do 
•• y . U\' lilii C" :1~ w l'O'i~'C'"5·7V ~ •' <łll l~ Opli \ 'lol'<lL ze swą 

d ' n~·o ;l f · ~ w~. l , 5dyl1y n.i;a mał~' ! małż.ou.ic,t Nład,>.siuwą urtądzi ii 
r rzv.ua '1-P. >.. · k · 

• '\,I _ _ ze swego m1esr. ama 
7..awik larcia fiinalllSQWe fhimy 

H: talk. dalece za1a1boo.rbow~ly 1,e­

sq;logo cz.wa:rtlku p. ZygmrGwt.a, że 
ni:e mógł wbie wzrwoUć na roz-

dom schadzek, 

który po&iada,jąc 

k'Ob"'ZOO sipęd:ztinie popoludnia. w stałych klientów 
.:>wo je3 świiąity,nii d'lliIIla:n:ia. Za.- I . " 
dz:wooił więc do paini d'Oktor-0- oraz „wyrobioną mtrkę bar-
wej, go1rąc-0 1pr.z~pra'S<z.ał i jak dzo dobrze 

komisarjatu, 

gdzie po svisauiu odvawiednie.:. 
go p1'0tokułu "-'YPUSZC20UO. 
wszystkich na wolność. 

Spmwa ta znalazła się w 
dniu wczorajszym·_ . w 9 okręgu 
sądu pokoju. 

Małżonkowie Kopa oikarte· 
ni o prowadzenie domu scha­
dzek 

:z;wyikle w cierwQ.ne u1&zk!o s.oo,p- prosperował. 
tał jie.j słO!Wa pełne miłości, ;przy- . . . . bez zezwolenia policji, 
ei/snął Sl'ltc1ba1W'kę i z·akoohami . . S'SI~dZl UŻ~lall Slę na t<>, 
pmeiżyili cliiwtilę ro·zk·o,3'Zy przy 1z dz1ec1 podworzowe oraz demoralizowanie ' 

slooharwee telefunic znej. demoralizują się, wobec nieletnich dżieci 
F.aitum jodinalk chciało, że g.dy . al' · 2 mle · 

p. dO'ktorowa słodiko szeptała do. podpatru1ąc zost 1 skazam na eu,ce 
więzienia, przyczem aresztowa· 

sl-uchaiwk•i ,,Do w&d:wnia w sobo- czułe sceny parek. no ich do czasu złoże1tia 500 
t -Q o 5-te:j" na. pnogu gwbiinetu h k „ 
niesipodziamie st31Il.ął pan dokJtór. Przed kilkoma dniami poli- złotyc tytułem auc11. 
Wisipaini~·ly ro.gaic·z. w mig się ~<>r- ll!ll!!!llllmlll!ll!!l-ll!!! •. „.„. 1112!.ll!l_._l!ll~ll!! ... _!!!!! .. !!!1==!!!1 ___ !!!!.1!!!!.;:...!!!!4!!!!.!!!!~, !!!!!.~_11!"'"_!,;;;n!!· ~~-·-=· ,._,,..!,. lllllt-.!1!!."'"!!l!~.!!!17"SF"'ll!!!!. !!!!. !!!_!!!!!!_._._!l!.!!4M!!l! .. !!!!!!!!!-~!!!ll. IJll!._"'&!!!!l,..'-!~l!!!!!!!!!S!!P 

jootorwiai, oo z1naic'Zą ozę'S te space­
l'Y pięknej ż•omikii o godz.. 5-itej i 
ul:ioiżył &O'bie 11~ecl y1slkre1my pliau 

! 

Czytajcie ,,RO~IN~''· 
. ' 

rv.~ueh". i „-• cudowne oczy i t. d. księżn cz-
Wieezorem nasz „Boulevard ki Fatmy. 

des· Depta~'~ vel Piotrkow- Radca pl'a1ny ,,Flakon.ji" 
ska •pchany jest publiczno- adwokat Mond de Jawe narze­
ścb\ tutejizą i tamtejszą, która ka na brak sensacji, na ktQ· 
pod ręq spaceruje w trójkę, rych mógłby sporo zarobić i 
czwórq i dwunastkę nie po- otworzyć sobie ,,jakiegoś kan-
zwałając prze1ść spokojnym tora". 
nrleszkańeom. Damska ,,Flakonja'' opowia· 

Chichot zadowolonych ~ da sobie jak urocza córa wscho­
nienek z szczebiotkiem rozlega da z P· Szenkbruna robi „gre-
się na całł\ ulicę. ka". ··· 

Panna Lonia i druga też Dwóch grubych kupców (i,. 
panna. og1f\dają. · sobie na wy· den śledź na stole, no i butel-
stawie rółol" kraty i krateczki d · · · 

pod · ś · 'ż . ka wo y) rozmaw1aJ14 co1 po ... 
na s me czę ci ro neJ gar- cichu. 
deroby. - J w · h T ub 

W Malinowej 'sali Grand- . pev:'n~J c w1 1 .gr s~ 
Hotelu zabrzmiały już bandy kup1ee. ,r;iow1 .• „ chedz1 tu. o 
Kagana i Golda, tu się robi „~0Jus1a. albo o P· K., ktora 
miłe spędzenie wieczoru w to· me moze wy~ar~wać swego 
warzystwie lub bez z dzikl\ eks·przyszł~go z1ęc1a p. doktora 
namittnościai z powodu towa- ztt ur~g4 ooreczk~, _gdyż ta ko~ 
rzystwo z lewej strony różnych cha się w panu GOJU. 
elmpodów importów i Rappo- „Fatty, masz trochę pud-
portów. ' !Y?". pyta .się .• swej przyjaciółki 

W t~j chwili pannę Maniu- J&kas przyJac1ołka. . 
się odrywa od boku ukochane- Z lotu ptaka widać jui jak 
io jakiś z przedziałem gdański cała sala zaczyna się potrochu 
kap1ee 1 przedtłtawiciel fabryki I , ,krzaczho „ać·· .1 .,gilesi ć" ~o: 
guzików w jednei osob1e na bee czt.gv mozna pow edz1ec 
Łódź 1 pory .... a tę niew inną ue t w::> ... ,11\.it: i v~ r,„,~ c że tu 
patU ltllli{ę w wściekły . .;ało,1 t i- .w o •w I 
tinowatych drygów. 

I W kącH~ . sali sit-dii ł-clJ 
gośe, rown~ ! gv-dJ.my trzyma· 

• 

IJZłsl1Jsży lłoncarr Wiktor.ii' Kawmti1i. 
D7;IB, w so bo-tę o gioidz. 8,30 

wie1:: z. od·będttle si~ w salli Filhax­
moo}i za.pawiedzfalil.y ko.noort 
Wiktorji Ka;w.eclciej, z ud'Zia!em 
't>Uui.iatki Róży E·tikir.nówny oraz 

baryit-O'l.La. booha t.eir~kieg<J, K~ 
t~ Kru.głorw5ikieg!{). W progra­
mie alrje, pleśni, duety, wtW'Qlty 
for tepi.a110we oraiz gwiizid na'Stro­
j::i,wyich pieśni Ka;wook!iej. 

· \Uiaczór: Very Karalli. 
Słymu g1Viµ.ad a k.mema.togra­

ficwa ()'l'a.l prima1baie.rina h. rea­
trów rooyjskich, Vera Karalli , 
przyjeżdfa do Lodzi i wy;stą;pi w 
sali FiiłhMmonji w środę, dni~ 1 

paź<lzrie rcik3' o go.diz. 8,30 wJ.ioozo. 
mm. Występy Very Kairalli 
'\\'Z.budzają we wsz.yist:1cich mfa.­
st.acll Europy n.ieibyiw'31ły ip:ocbiw 
i enrt:lt!rtjarLm wśród~ 



Nr. 74. 
Jaz' o • ' 

„ 

dzisiejszycti i jutrzejszych spotltań. 
Obaij pmooiwn.tcy mi~ dosyć by się J _yo:z.ynić oo powodzenia. 

O'Ul'u, ażeby siię do tegio &potka.- ZMVlO<lów. 
ma należycie przygotować. 'Drze- Wynik ~ byłby naj· 
ha bowiem przyrmać, że np. lla- sprawiooliwseym. 
koah p-otira.fii przy:n.aijmniej na. je- Ł. K'. S.-POGOŃ. 
_den swój mooz w rok.u odtpowie­
dn:iio z.as.ugestjoooovać swych li­
cznych ZiWlOlenników. Jej c1ru:iy­
iiiat, za.s.ilooa gra.c•z.ami z Aehduth, 
1dórzy w · r-0.z.gryw.ka.eh Q mist..-i,o­
stwio n ie mogą birać udiziiiału przy 
znane.j ruchliwości Zarz.ą.du Ha­
koah nrl.e mogą oor.Lekać na brak 
za.Jęci.a i nie naJeią. byna.jimniej 
efo beu'OOOtnyeh. 

Wprawdzi:e trudno mi jest 
stw.ierd'Zić, ale mogę śm~lo pny~ 
znać, że w całym łód~kiim -okręgu 
niema 20 drużyn, z któremiiby w 
r . b. Haikooh :ruie grała; a jedala:k­
że z Oo.n0oirdtlą, któraby p.nz.ooiEYi. 
't wielką- prriyJemoością p110;pOr1.y­
eję ~a k::w:Jweg.o meew 
-pmyjęła, do wwroów nie d<ltlllło. 

Ost.aitnie ~kamde obu J>meiei­
w.nilków od:był-0 &ię •W~· 
1923 r„ z wynikiem 2:1 na ko­
rrzyść HakoaJi, zaś popl'll.edni 
mooz rw tymże roku wyg.m~ Con­
oordIDa 3:1 oo. swoją korzyść. 

WymJJkii dl.'Wyny Haikoa.h. w 
l'J3JW10da.ch OOwairlzy~ltich, naileią 
s~le & za-dowalaijąey.ch, naito­
nmst w ~ho~­
two, jej gil'8JCIZy opamo.~ zde­
tttJirWIOWalil:ie, wsikwtek ozego pra­
wie ~a.dan myskainy rerultat Die 
l11JO!i.ie być na1;wooy mierntkiem 
~. 

Tym r-uem ud100 równd.eż 
pnww~dmkć, kto nycię&y, jed· 
nakże pewnem jest, że obte &tro­
ny .~ oo 9iebie wezytt*io, ai8-

Niedziela rano, boisko DOK. IV . . 

J unW!"ki L- K. S. wyniosą. 
• tv.eh ~wiodów pewne 2 nunkty 
i rtiew..wodn:ie ma.c.7.ną ilość ~r~­
mek na sw-oją korzyść. Wynik 
jest tu choćby ze względu na 
Wiielką różrucę kla.sy obu p1-.ze­
ciwnllików zupełnie pewny. 

L. K. S. ID gra ba.rdzo ładnie, 
~y się więc z tegio p-OWIOOU 

wi-e1ką syip;patją u ;iaszy~h s.~­
t()Wców. Dla.tego me moz.na się 
~ć, 7.e na jeg-0 1.a1w.odach jcet 

-zaa.wyczaij na wioow:rci ba;rdoo 
rojno, lee.z niestety i bardzo.„ 
gwvno. Termu 08t.atniemu fa.k.to­
w1 :na.leł.a.łoł>y •e ~•t.rJ,i.ny ~aantere­
sow(Wej oolrolwiek pirzeciiwd.3.ia• 
ła.ć. Wymaga. teg.o priieciw<:Wiał.a.­
n&a., pmedew&iy.&tki.elJl d'<>bra op.i­
n.ja Jt.lwtm i d-Obr-0 sportu. 

MISTRZOSTWO KLASY A 

Tury3ci.-Sila. 

N~Z'iel,a po południu, bol8ko 
przy ulicy Wodnej. 

1'wyoiężą pra.woopodobn:ic 
Tut-yści, ale z pe~ą. nie ta.k 
ł.a.tJwio i mi~ z ta;ką róini-c.ą bra­
mek, w pforws•zem spotka.niu 
o ml~z.ostw.o (6:2 clla 'I'w:ystów) 
~ Siła p<X"'Ly-Illiłia. ba.tdzo 
zna.c.uie p~t1:;.py i J, ... k ~„!1an.:e je-j 
Die będaie sbyt la.twe. Nie zdzii„ 
wUl>y ~ ~' wyuiik nie­
iwatnyg.nięty. 

Ra io-koncert w todzi. 
Zaiwmęooai~ oo.e.rgji i lilłoan.­

miom dyiretk'tora •jlJkSej Gabij 
Sz.tu!lt'i . p. M. Di.erultl-DąJbrowy, 

od dnia; ~jrDegio w lokU! Ga­
lerji &JtruJkd (pn im. H. Sitmkie­
wtiwa) odl~ć ~będą. OO«kian­
ll'ie '. raidii!O-lron~mty. Pooz.,._ 
lroncertów o. ~ 7 wiierAór. 

· Dla posrada.'CtLy nJICl'Lll~h bHetó\v 
. wejśeie berz.płame; od poaoillła­
łYoo OISÓlb po:bi.enma jest opłalta., 

z 1'i.órej 30 prooent p. U:i-e~~Dą­
browa :pw.ie&11&eza na kmniltet .po­
moe.y dła. najbiednie)'zych. 

We :wtoire:k, dWa. 30 bm. o gio­
dliiniie 12-ej w poł-ud.nie naatąpi 
w odnowfunem i rOOSl'lerzonem 
pc>miies~ Galerji Sz.tuki ~ 
twłla'ci.e ~y inauguracyjnej, 
któm -Oloojmie ok. 400 <fa.iel pier­
w,s.1JOnędnych m-.if!'trzów . 

SzairJ0W1Dv Painie Redruktone! Ceny wyis-'te od 1·ynk<>wyeb, 
UpmG;nie proezę o pomie- zle . behodzenie się sklepowych z 

s.z;c·wnie w .: ..-,,em pooz,yitoom pi- zatk,upuj-~ymi Cł'.az ogólny roz­
śmi;e un1&tępująoogio ~mrostowa.- kład &bowa'ITtymoo:iia pod ~dę­
ma . dem ppodM'e,eym i wprowadza.-

w Nr. 52 ,,NO'Wl.i:n." z:amiieaz~ nia .J.:,ey:.i do st.rywa,rzy6zooia 
cwoo wmniiamkę Uttytu.ł'()Wa.ną: - oU> ialct~ t~h, kJt:.6rym ogół 
„O:t. t.4~<<' J:l.:: „y j~-:c'3łZ ty jeswze po'W\emył nadzór nad calości2l st.o 
inw moje ipodwóne", w~ od wan~ Ai wreszcie doprą­
~ą.tilu oo końca a/l.llOOr mija aię w-adz·Q<OO srowa.rz.y&enie niemal 
z prawdą. do całkowibj ruiny. 

ThoodetW1Sizystlkiiem miieswza.ń- W100dy wybra1r.o nowe orga-
::i bW'o pią:tkowrsokie powołalo do ny f!Jt.owa1r:zYIS'renia. N~y zairząd 
ży'Cia: SJtioW.ail:"byEo;enie spóldtiel- , .. _ · -:J: ·w , re 
c11:~ nU.e rw la.llla:c·h „paska", 100'& w Usun.i<:·to 11i :' tt - r ·wyc11 praco-wni· 
1905 roklu pód .natl.iwą. „Kotwłca.". ków, d!oipumozająe.ych się cizę­
W 1919 r., :i:stJoftnie w lataeh „pa- .styc.h pr.zek.~ń i roziporz.ąickei1 
-skai" i wyrzyak.al luduość rnbotol- zanądiu i nMafi;ających stowa.TZy-
CJiza PiąrtJku w celu SllJlllO •C>rony -szenie n;a ol1bmymie straty. PQ-
po;wolała do ży.cfa d11ugie Sitowa- 'taltem z·air:ząd zwrooil się do Rady 
i\zyt&zooi.ie spółdziiel!C'Ze. Za.łoŻQlne Spółd:z.i.elc.zej o wydelegaiwainie 
ooo z10'St.a.ło w.skutek tego, że na rewidenba w celu pllzeprowa.dze­
Ctrele st<J!W. „KotJwic.a." stali lu- n.fa, rewizji ·na miejscu, a.by po 
d•zie, kltórzy ~ biegiem C'ZalSU za-1 stiwier.cJ:ze.niu n.a.duiyć pociągnąć 
, _. :· 1: t .m, że stowairzys.zenie 11r.mny„h do odpowied'DiaJności. 
s:póM-zielme nie istnieje tyBro 
dla nich. „. ~ ~" . Pi,tkowiak. 

Teatr Miejaki Teatr Popularny Luna 

LIST Z RZYMU. 

UGIBRi i lilBrBi natorami. 
Ciekawe dJ.ieła sztuki. 

~om.o PluUini, many na 
oo,lym świecie koonporiytllor, ro­
stał mia.n-OW'&IJ.y przez Juóła ae­
natorem. 

'l'wóroa „T()SIC'i", „M~ 
Butit.erfly" n:iP j~sl jedynym 
c~łookiem s003Jtu, obdamonym 
tym ~ytem ~ swe zuługi, 
pobożone d'1a sz.tuikii. 

OpJ"óciz ni.egio 7Jl.jmuj8 w p&il'-
1.amencie miejsce cia.ły szereg wy· 
bitnych liit~aitów, krytyków i hi-
stoeyków. , 

Obok Puooi'Jlriiego siedzi pro­
fes.or Er:nooito Scll.i81P31relli, mia­

ny eio·iptofog. 
J :St on. od wieliu lai d~­

rero m'lllZeu.m w 'fu.rycie i poobo­
d"Li z rod'7.IIDy Sch~airellich, któ­
ra. wydala wyib1t.nego astroooma? 
pier.W.szeg-0 ot.n;rw-ato-ra y..,. 1 

jego ka:na.łów. ' 
Em~ Se.łti>a;pa-relli liicJ.y !llO-

bie 68 ia:t. · 
Mianowa.nie 810 senaUeln dio· 

wodiz.i, w jak wysokim 8'l0prlliu 
włosi cenią. ruwkę l Mtu:kę. 

ZIW.[l.y litera.t. Alfredo Oae!Mr­
co kiW.ry ~a.jmu.je ·miejsee Qbo.k 
dV:Uch pierwszyeh, je6t od ~wu ­
dz-iłStu liałt prof esiorem na unrwer-
.sy;tecie w I\lilermo. ' 

KaTjerę swą literacą. Z41Cął 

jailro ~' 1~ „ ~~m Pft9: 
T7.ndł etę na hilfł&rJę litera.t.111'1 1 
.n.a tym :potliu ~zył ~ w naj­
wvżs'lytm stQpnhL 

• M:ię<hy i.nnyml :l.ll&~je • ~ 

jeszM:e w .seua:ci.e 
dd.ellalka~ 

Jest w Hug-o Ojatiti, w»pó.ł­
prJllOOłWlliik >'~ della Sen&", 
eeniooy ~i piblleylt& .Je­
dno ~ jeg\> d1Jieł irynło w iriilk•­
r.aatiu wyda.Di&ełi. 

* 
Kła.6yC0lle dzieła i!>7ttukii pIYze-

ehodzą. eoz:a6001 dziwne koleje. 
Jeden z amtykwarjuszy f!Jo­

renckieb, naiz~iem Bardilli~ 
k,upil pried. ki.lkoma dni.ami jakiś 
obraz. 

Po ook1adoom z:badaniu oika­
-10 się, iż je3t to łmrdz.o stare 
mallowidk>, prz.emaJowooe po raiz 
dnigi. Ba.rdilli wiał się do fa­
chowca., który obiw tan Cl'" a-cu­
vrał na 100.000 oolairów. 

Radość a.ntyikwarjui&za była 
ogromoo., gdy dowiedział się, iż 
o-brao; joot dz.ielem słynnego ma­
larza :ranesamsowego, Duccio di 
Bul(mioogn.e. 

Za.ezęto się tyun interesować. 
Dyirekltor Galerii Sztuk Pię­

. kinych p. Gua.li.no, chciał to kt1-

pić. 
Ba;rdiMi w..7,ą-dał 90.000 dola­

rłnr. 
Ta~ była jednak dla dy· 

r•toil'a. Gwvlioo z.a wysoka. 
W międ~:iie o·bra,z wsit.ał 
~y ja;kiemuś ameryika-ń· 

)anu hamdl1lirrowi za okrągłą 
"1'.IDkę sit.u tysięcy dolaTów. 

W obwili, gdy obraiz mi-al być 
~y na Olkręt, zofl1Ja.ł 
aoo&!k.owany pnez dyrek:tora 
Gu.ailioo, pod prEJt~ksitem, i'ż 20-

&t~ł pr.rez tegoi l>.U[)io1r; 
Nie pomogl>0 poizwolenie na 

W'f"IVÓi wyidan .) · prz.ez mini~tra 
haln~u - O!°bl'arz mws.i·ait vos tać w 
<mru.i. 

BMdi1i wy,toozył proces dy­
~ GaJlerjl Szitiuik Pięk­
;n,00, jak. 1'(xw1ndei Z~ll'Żyl OO 

~handlu. 

Tyliloteasz Franc:. 

Złe odiyrwiia1ni-e, w1Hgoć w mi>e 
~ ~ brak ciepleijlrrej oda.ie­
. ŚJ ep.ra.1'1iły w, iż Burley zapadł 
-ohorobę~ 

BO'jąe eię, iż z ehwilą jilgo 
śmierci, rodzina po1JOl3tami~ '00-L 
środków do żyd.a., 'Zaia.~urował 
się m sumę 10.000 dolaa.-ów. 

Bieda ooraa: brurd.mej dawała 
się we .7..Ilalkti. rodixim.fo po.wieścdio­
~ Nie mogąc jej wradiz·ić 
i Die mając ilmaj drogi wyjśda 

popełnił samobójstwo 

pl'fhZ~ie. 
Po poigw.ebiie wdotwa 7.M'OOi­

- ~ · do Tow~ wbezipie­
cmenk>weg<>, w. kitórym ndebosz­
ozyk był zaiaseilrur~y, leCIZ to 
w· żaden . e.pooób ll'i.e chC1iGło danej 
sumy wypłacić. 

Sprarwa o.parła. &ię o sąd. 
Dzięki Świ~j oibroniie ad­

lrolkata poiwódiki p. HaJI'ri1S'Ona, 
wygtrala ocnia Slpraiwę, i tym SJpo­
dem ma z-aibeti;pioowny byt 
:wn& z dziećmi. 

. Walka wyborcza w Ameryce. 
Londyńskie gazety donoszą, I tyjnego, senator mówił o 

iż walka wyborcza nie tyle 1'\0jnie i jej okropnościach. 
będzie właściwie ~o~zyła 1ię Nasze' zwycięstwo, zakot'i­
między demokratami i republi- czrł prelegent, da nam moź­
kanami, ile międiy dotyehcza- ność ujtcia steru rządu w ręce 
sowym prezydentem Coodlige'm i dowiedzie, iż Ameryka 
a senatorem Lafolet. ehee współpracować z· Europą 

19 września senator r.folet na dl'odle pokojowej, chce 
wygłosił pierwsr.ą swą m~wt: p~eprowadzić akcję rozbroje· 
w wielkiej sali przy udziale mOW'l· 
15.000 osób. Mowa Lafoleta miała ogrom· 

' Po wyłuszczeniu niektórych ne powo<tzenie. 
punktów swego programu par· 

Odkrycie amerykańskiego 
profesom. 

(B) JJa'k ooll<OS'~ piisnra. ame: 
ryikailislkiie u<laJo się profesorowi 
dr. Baily zd()lbyć cu!lciier drio-gą syn 
tezy prwrL d<z.iaŁam.i.e promieni ul­
tra-fLoleitO'\Vyl(Jh. 

O ile noi'oa.tka. powyż.~ia :1688 
praiwid!Z i wą., wywoła .. oo z:tbpełny 
p11z.e•vv"rót w fahryka1CJJi ookru. 

K wes.tją jiei.:rt. też, czy koszita. 
'11Wiąivaa:i.e 'Z pr-0c1Ulkcją cukru me­
todą d'Oik.tio·ra Baily nw b~~ wię­
ksz.e od kO'sa.tów ip11oduk:cJ:1 do­
tychcuus1cxw0j. 

W ten &posób mia.loby to od­
kirycie ZJOO.c.zemi-e tyllw toorety­
Ctz.n~, bez q;a1S100s!oiwwnia pralk.t~­
n0>c,""O. -

nowa u ława 
wqglarska. 

Przestarzały kodeks k&nly 
w Węgrzech pozostawiał wbez­
karności liczne prz~tępstwa, 
które wskutek tego bardzo się 
rozszerzały i utrudniały zdrowy 
rozwój społeczeństwa. Stale 
powtarzały się podburzania o­
gółu przez prasę odbieranie do­
brego imienia, _przestęp~~ 
zwracały się przeciwko rebgi1, 
popierano pojedynki itd. Opi­
nja publiczna nie umiała na 
Rprawy te wytworzyć sobie wła· 
ściwego poglądu. 

Wobec tego przedłożono sej· 
mowi węgierskiemu nowelę do 
dawniejszych przepisów praw­
nych w tej dziedzinie,. któr~ 
obecnie już została przy1ęta i 

zawiera następujące przepisy. 
Pomitdzy innemi opiewa ona: 
Kto się publicznie naigrawa z 
Boga, religji lub wyznania, u­
znanego przez państ~o, alJ:>o ~ 
bluźni, tego karze się więzie­
niem na trzy lata. (Pierwotny 
projekt przewidywał 5-łetJWl 
karę). Tej samej karze podle· 
gają wszyscy ci, którzy podbu· 
rzają przeciwko wierze w Boga 
oraz uczuciom religi}nym współ· 
obywateli. 

Karę więzienną jedntgo roku 
przewiduje się dla tych wszyst• 
kich, którzy naigrawają się, liłl 
lub zagrażają innym, ponieważ 
nie wyzwali _kogoś na pojed~­
nek, ponieważ wezwania Die 
przyjęli albo nie chcieli się po­
jedynkować. Taka sama kara 
przewidziana jest ~a tych, kt?­
rzy innych do poJedynkowama 
zachęcali. 

Na wet na wypadek, gdyby 
pojedynkujący się lub . sekun· 
danci nie podjęli poważnych 
starań celem pokojowego zała• 
twienia sprawy za pośrednict• 
wem sądu honorowego, składa• 
jąc'ego się, z trzech osó~, . pne• 
widziana iest kara więzienna. 

Ustawa prasowa została bar· 
dzo znacznie obostrzona w sto­
sunku do pism. które były Jra„ 
rane za oszczerstwa lub podbU· 
rzanie do gwałtów. .Skoro w 
jednym roku powtórzą się Wf• 
padki tego rodzaju piQciokro_t· 
nie, należy pismo na podstawie 
orzeczenia sądowego zawieaić. 

Nie pić 
wody 

surowej! 

Kino Spółdz. Miejski Kin. 

Praeow" Państw. Oiwiatowy 
Cyrk Ciniselli 

Miejska Galerja 

Sztuki 

godz. 8·15 

„Gałganek'' 

godz. 8•15 

„Wicek i „Kupie,e Wenecki" ,,Stargane niei 
szczęśeia''. 

,,Helena i upadek 

TJoi". 

godz. 8·30 

Program Nr. 1. 

od godz. 8-ej rano 
do 10-ej wiecz. 

Wystawa malarstwa, 
rzeźby, grafiki 

. 
' ·~ ' . ' 

i t. d. 
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Kino Spółdzielni 
Pracowników · Państwowych. 
469 

Sienkiewicza 40. · 

- Dziś i dni następnych. 

. E NICI · ZCZ;ĘŚCIA 
Dramat w 6-ciu wielkich aktach. W rolach tytułowych: MARY MILES MINTER i JACK HOLDT. 

Pocz!ltek przedstawień w dni powszednie o godzinie 530, w soboty, niedziele I święta o godz. 8-ej po poł. .ostatni seans 
o 9-ej wlecz. Muzyka pod kierunkiem p. Z. Sandomierskiego. UWf\GA: Dla Członk6w Kooperatywy ceny miejsc zniżone. 

TEATR SWIETbnY 

RD\UDSCI" 
Dziś i dni następnych. Jeden W~ZYSTKO za· D.IENIĄDZE 
z najlepszych filmów sezonu ! F ; 

EMI,J"~· • JANNfNt~S jako wzbogacony Dagny Servues, jak . ·;ona kupiona za pieniądze 

''. 
w rolach 
głównych; ~ U ' dorobkiewicz wojenny. · Reinhold Schiinzel, ja)(o ciemny spekulant. 

Główna 1, róg l*io1rkowskiej. 464: ANONS: Następny program „Przy kominku'' Wiera Chołodnaja w roli · głównej. 

PliBiskl Kinamatogral Oświatowy, 
. Woda1 Braek Nr. 44. 

... ,-----------·---·--····---·················~·--··,------
Od dnia 21-go do 28-go września r. b. włącznie: 

Dramat mitologiczny w 6 częściach {serja I). 

do nabycia 

w Agencji fjZIW" 
Gdańska 57, telef. 27„90, 

' :. d. :„.~,: .:· .. : .;" \ • ·- . 

Zgłoszenia na wykonanie 

szyldów . i napisów 
emaljowanych 

w fabryce„Gotartowice" (Górn. Śląsk) 
Przyjmuje wyłączny yrzedstawieiel na 

Województwo Łódzkie 

Leon Miguła1 N~:i~02\!;.16 
Wzory do obejrzenia na miejscu. 485 

TAlllE OBUWIE 
. 445 

----- ---

Pracownia obuwia 

• 
I ' Reklama f • 

Uwaga!ll. 

Warsztaty Inwalidów Wojennych! 
Szewski, krawiecki, malarski i stolarski prLeniesione zostały 

na ulicę Gdańską 64, róg 6-go Sierpnia. 
i polecają się nadal łaskawym względom Sz. Klijenteli. 

UWAGA: Ceny konkurencyjne! 

Redaktor Naczelny: RHDRZEJ NULLUS. Za Wydawnictwo „NOWINY": TRDEUSZ KOZŁOWSKI. 

BIURO TECHNICZNE 

'Inż. L~ RBICHBR t SKA 
Koncesjonowane 

· Przedsiębior1two 
Elektroteehniczne 

lnstalacia silY l światła. 
Składy motorów i materjał6w instalacyjnych, 
żarówek i przewodników z pierwszorzędnych 

fabryk krajowych i zagranicznych. 

Ceny konkurencyjne •. ~ 
JIÓdź, Południowa n. Telefon 30--00. 

492 

(w pobliżu cmentarza żydowskiego) przy ulicy 
Brackiej w Łodzi, -przy tramwaju okazyjnie 
do sprzedania. 

Wiadomość ·u właściciela . Jana Pawlic­
kiego, Brzezińska 118, m. 2, w godzinach od 
2-6 po południu. -• · · . 482 

Redaktor odpowiedzialny: LUCJRH HOLC. 

Drukaraia PU8hrowa w Łodzi, P.iotrkowska 86, Telefon 2s;. 

' 


